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Dalszy pościg za nieprzyjacielem
P a r t y j n y  o b l ^ J .

Gdyby Paaerówski był w Polsce naczelnikiem 
państwa, Muśmcki naczelnym wodzem, Dmow­
ski prezydentem m inistrów i gdyby ci światli 
mężowie mogli się pochwalić tak potężuem 
skupieniem sił całego narodu do walLi obron­
nej jakiego Dyiiś »y i do dziś jesteśmy świadka­
mi, rozkołysałyby się wszystkie dzwony kościel­
ne, znawcom urządzanoby tryum falne bramy, 
a w „narodowej" pracy wydelikacone rączki 
sypałyby kwiaty pod ick stopy.

Ale nie tych wielkie czyny ostatnich tygod­
ni byty dziełem, bo Dm owsa! w Poznaniu prze­
ciw obrońcom państwa gotował nową koniede- 
raeyę, a M aśnicsi odmówiwszy przyjęcia odpo­
wiedzialnego staaow'i3ka na prawdziwym fron­
cie usunął się pospiesznie w zacisze domowe.

I LwZ nich do tccano  Jyleła wieko/oamegCi, 
a dokonał go syn chłopski od pługa, czy spra­
cowana dłoń ronotaika, która nie dała się sku­
sić hasłami społecznej wolności, ale twardo 
stanęła w szeregach obrońców narodowej praw­
dziwie sprawy.

Do walni zerwały się polskie masy ludowe, 
bo zawierzyły rządowi, że woła go do obrony 
swe politycznej i społecznej swobody, bo za­
ufały wodzowi, że uo zwycięstwa je powiedzie. 
I o iie chodz: o m ilitarną stronę swych na­
dziei nie doznały zawodu, a obecnie oczekują 
pokoju i oparcia całej państwowości na bbikccii 
tych, którzy je, me zawiedli, w chwilach naj­
wyższej potrzeby.

Nie zagn-.mmły więc tryum falnie i dzięk­
czynnie „narodowe* dzwony, przeciwnie rozgo­
rzała naic.ęina nie przebierająca w środkach 
walka o uratowaną przez lud polski i jego żoł­
nierską nncsę pod rozkazami Jozeła Piłsudskie­
go władzę.

Ci do czekau az nlebtzppieczeństwo minie, 
co przed zewnętrznym wregiem nikczemnie stchó­
rzyli. a  przed! obcysa “sprzyrnlerzeiioem" przy1- 
wyfcfi isię płaszczyć, są odwiażni, gdy chodzi o 
waiiió? z (wwagiem “wewnętrznym". Ci, cę za cza­
sów zabór iw. wobec obcych Krwawych rządów 
me znal: miary w upodleniu, cisami poLnoszą 
bunt przeciw £vłesnej władzy. Grożą ;ewoiucyą 
z prawda.

W  organie i Tcynarodiowym, w- warszawskiej 
“Rzeczypc^politej“ czytamy takie rnniniscencye 
historyczni :

“...Sam: tylko taić jesteśmv wolni, że ahi krćfl 
ani zad^u urzędnik żadnej r.ad uami mocy nie mai- 
ią... Cała godność i po.ęga IdróŁów wspiera się 
na (miłości hiaa... Siła j.namy na W. W. Miłości, 
w jczesnś t o  W. K. Miłość nie praw. Nie nc- 
winać to Fbidtoin gdy im Kiólowie przysięgi
c le  d otrzym ali, że  ich  w ygn an ia  z  ^on efŚ jt i o b ie -
rano innych. 'Jeżeli u-Jęc r WI K. Miłość nie obaj- 
czysz się. ai*ii poprawisz, nam mfelza; jaki idąc to­
rem przoaów naszych, W. K. Miłość Panu nasze­
go Miłościwego za merze odwieść'1.

Kto laki (mówił? Warchoł, rebeliant, zuchwa­
lec zasłonięty obcą siłą? Nie. Wie lir * polityk, 
fwieik5 ipatryota. jeden z największych mężów Pol- 
bjb. — Jan Zamoyski.

Z ^ j ę c a ^  C z o r f k o w a ^  B u c z a e z a a F © d ! n « s »

jC o ^ w n tk m  z z f a b u  g e n e ra b itg m :  |
z dnia 17 września 182@

Posuwając się prawym brzegiem Seretu, od­
działy ukraińskie zajęły tfobrł&óio, Buszaca nad 
Strypą, Przewiehę i ® itr jateszs^- Oadziały ka- 
waieryi ukraińskiej w^ parły nieprzyjacifcin z 
Pcdhajse. W pościgu za cofającym aię aieprzy- 
jacieiem zajęły nasze oddziały Brzsżhnj] aa 
Zioifcj Lijiie, a uu rzece Narajówce fflarajó®- 
miarsto.

Dalej ku północy ujalSij pościgowe za Ctifa- 
jtjeym się na ssZuj linii od Dniestru do i»Jat 
pińskich nieprzyjacielem

Li L..JŚĆ zw»iŁi^ivytrł leitioryćw , nie wyłą­
czając tym razem żydowsidej, wtta wojska pub 
skie z radością, a że nastrój ten nie jest tylko 
demonstracyjnym, dowodzi fakt wydatnej po­

mocy udzielanej naszym jeńcom i rannym  
Kraf przez bolszewików spuateszony, aaoźr ny* 
roieaiosie. Energieiina i niezof««c-iia porto, ma- 
feryalłtŁ kattisezna-

W rejonie ftobrynia za c ię ć  stefti ideprso- 
jaciclshie. Na Ii uff kanału Dr.iepr-Bug i rzeki 
WuefiE"za wszystkie a tak  odparto.

Na północ od puszczy Bi iłowi oskie nad
§ tm łoezq  i w rejonie B redra walki tira ży  
przednich, bez poważniejszags znaczenia 

W Suoialszezsżitiie spctsćj.
Zarejestrowany za ubiegły tydzień wynosi 

zaobyty m ateryał w ynosi: 2 szłar dary, 28 ai ■ 
m ał, 188 kaiabinów  maazyn>swych, 3 wutomo 
bile pancerne, 10 samcehodów, 3 ŁSPwpl*ny, 2 
pociągi pancerne, 4 parowozy 300 wagonów, 

reaoaeine Doroóaztara \3. P. Satew Baiiafalłi^
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■ p © k e j s s t ó e f
WARSZAWA. 17. września, (Tei. wł.) Dziś 

nadeszło od przewodniczącego deiegacyi pokojo­
wej Dą oskiego radio komunikujące, że wczoraj 
część delegacyi p®kojowej przybyła do Rygi, Ra­
zem przyjechało 70 osob. Reszta delegacyi viy« 
jehęie z G d a fs ia  dziś lub jutro.

AAgbey, którzy podjęl się przewiezienia de- 
legac, i, zapewnili jej wszelkie możliwe udogo­
dnienia. 1

Pierwsze posiedzsetie knnforeii^i pobojewej 
KiSEmrmrnm?,

e e i a i o  M i i f ^ r e n c j i

odbędzie się prawdopodobnie dziś n* JtfBoIą.
HORSEA. 17 września. (Pat.) W arunki pa- 

kojowe, opracowane ostatecznie pmez rząd pol­
ski, uwzględniły naletycie wszystkie słuszna żą­
dania Rosy i. Polska daje wszelkie żrdane gwa- 
i-meye, wymagając w zamian gwarancyi dis 
siebie. ;

Jeżeli sowiety pragną, szcaense pokoju, preli-
ralnarya paKojoate &edą msglsi b$«5 poć pisane w
ciągu dni n a jb l iż s z y .

o s h a t n is z a  g e n  B a fa e r io c u isza
WARSZAWA, 17 września (Pat.) rNsród“

podaje : Biuro prasowe partyzanckiej grupy ge­
nerała Bałaahowicza komunikuje, że z rozkazu 
szrabu generalnego wojsk polskich z dnia 5. b.

m.. grupa ta  przemienioną została w narodową 
armię ochotniczą gen. Bałachowiczs.

S t f a j ą  e ię  n& w s z y s tk ic h  fhćstitaefe.
KONSTANTYNOPOL. 17. września. (Havas.) 

W ojska gan. W rangla zajęły Nogajsk. bolsze- 
triej? cofają sie ro popłochu na półnec.

 i.atv iuvvvw i îiiuruLa iu>
o 3 latach trzystu, w  Polsce, odradzającej się 

na Zasadach dranokratycznych, a nawet radykal- 
nych. śród iriszczącycb i rćjbazpiecztiycih zapa­
sów wojannjich, śrćd 'licrd-irczej nędzy, czyrlą 
6ię ż a b ie , ja l tu  w  tych w7arui,kach fcarcizo pilne; 
ażeby Naczelnika Państwa ubezpieczyć przeciw­
ko krytyce — ustawodawcze"'.

A więc Piłsudski jest sprawcą tej nędzy wo­
jennej.,. a (Piolslkjurn nie łitowina^ i kjirólów "‘wypędzać 
z Lorcl.it/ i « toierać mnycli.

Piłsudski więc winien wo,ny, choć jego 
p ie rw sz y  alhem władzy było powołanie rzą­
du ludowego, który nie wojny ale pokoju szu­
ka: z narodami.

Ale to, właśnie ta, w oczach itakeyi enOec- 
i(de] największą było ‘'zbpodióą" P^ndsuiego i

tego darować snu ona nie może.
■Jak bliskiem zdawało im się jest urziczywisó 

rJenle ich tęsknoty do władzy, świadczyło to, 
ze “delegat" związfeu ziemian na powiat gm: 
wolir.jsSc o z n a j m i ł  wladzoni powiało wyra, is. 
do kloimitetu obrony państwa (!) w Carwolinia przy­
szły wiadomości z \ \ ’arszawyt o zmusz^unu Na­
czelnika Pańshva do złożenia wradzy. Że władzę 
,/oHtyczr i i (wojs^twu objęli EsjLłar i Muśmcki 
Że dyr kancilaryi w  Belwederze został rozstrza- 
iany, a adjutatit ppulk Wieniawa anuszony do 
srmobójstwa.‘;.

tNie spełaiły się jednak naużieje, wsz\rstkb 
poszło innym torem.

, Cbłęd ogarnął “narodowe" sfery, które w 
popuiarnym języku nazywają się reakcyą, a i  
którą uprrać się  użusi ppLkż lud r
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f P a  d lr© sS !z©  d o  p e s r o z a s m i e ^ i a  p o l s k o
i i f a t s f s k i o g o .

WARSZAWA 17. w ześn li /teł. m .). Rząd 
poMd nie otrzymał dt> tej pary (sprawozdania o 
przebiegu iokawań w KalwacyL

Rćiow&nki- v," Kriwaryi należy aważeć za 
przygotowaah da wspólnej kaaferencyi w  Rydze.

'WARSZAWA' 17. Wfó&nfó (tei. wL). Mihiste? 
jspwsr/ zagrań. ^tepśtha otrzymał cizia od 1itew|- 
esiego trisiiaars spraw zaęr. radio, zawierające 
wipy&adiź Sia protokół połaci przeciw złamaniu 
przez Litwinów izaowy z d. 13. ba:. Minister ii- 
tewistó ̂  foEOSćgy sięs źe dowództwo itew skie wy-

woĘŚ&ał wMrzyugnia daiszej akcyi zaczepnej^ WARSZAWA 17. września (Pat.). “Ktiryer Po- 
l& rz#feOiii«s wojska polskie miały atakować ( ? )  rannr* oisze: Były minister litewski Waldemaras 
*  SS. bau <fc g. 5. fiacfc, udajesi ę db Paryża z nasyp pokojową, ażeby

Zatarg z Litwą wobec rozpoczynających Elę zeJłtoms-»ik.?wzć jrządodvi frane(.ss&i-ani:.r pogląd/ rz.,- 
•oteuwrf' w Kehcaryi uatezy uważać za sdkwi- du litewskiego m  konflikt poisKOi-iitewsfci, 
dawany. i  **V-

U s t e ® ©  ©  C s a s j i  U s e ^ e l w i l k s a .
WARSZAWA. 17 września* (Teł, wł.) DEś 

Bada Obrony Państwa odbyła posiedzenie, na 
które® jako pierwszy punkt jsorządku dzienne­
go postawiona była sprawa ustawy o ochronie 
Kaazelnika państwa przed napaściam i i ob«lga- 
mi warchołów różnego autoram entu. lisiawa

przewiduje karę do 3 is« więzienia i 10.000 ink 
grzywny za obrazę czci Nse-elmkd Państwa, 

Przeciw ustawie opowiadali się marazkłek 
Trąmpczyński, posek Skarbek i Czerniawski.

Ustawa przeszła jedrak&weż znaczną więk- 
srością głSoóWi

L i p f d  S e o r g a  ? E C a r a i i e n i e i s r ,
LONDYN 16 wrżeśaia (Pat.). Lloyd Gearge 

odpowiedział na list Kasaiencwa, zm.erzająoy 
do wprowadzenia w błąd opinii publicznej co 
następuje:

1. Kaaaienew twierdził, że nic nie wiedział o 
sprzodaży rosyjsKich klejnotów koronnych. Rząd 
aagieiski posiada dowedy, że Kamienew był in ­
formowany o sprzedaży tych klejnotów i żc z. 
pieniędzy uzyskanych ze sprzsdazy dał dzien­
nikowi ,Daiiy Herald1* znaczną sumę i m iał 
zamiar wręczyć tem u dziennikowi dalszą kwotę 
7G.0OO IŁ. sctarl.

Rząd posiada dowody, że pieniądze M sprze­
daży rosyjskich klejnotów koronnych dokona­
na) a jak  największą ostrożnością, z porainię- 

banków, zostały dane nie jednem u z dy­
rektorów, lecz synowi wydawcy dziennika „Dai­
ly SSesald*.

3. ftgnr.isnsaj zm ies ił £oj?adomis warunki 
pefojawe dla Pslsfti, wręezme mu przez jego 
t& f.  Etfcurh: te Bawierają .ri^eai wgrażtte 
aąd aa is uzbrojenia rs&atnifcóo p sk k iek  pod 
feojsfreią przedstaw icieli zttr.ązftów zsw odow geb  
Polski, Kosyi i Norwegii. tąsnrensTO wędząc że

te warunki nie będą mady hrzez Anglię ne, przemycił do istSn mswanns wyrażanie „mi 
li cg? ebytpatê ka-1.

4 Rząd ubolewa, że musi te fakty podać do 
wiadomości ogólnej, ponieważ ieduak przedsta­
wiciele sowietów nie umieją dotrzymać zobowią 
zań. by nie naięsz&li się w wewnętrzne sp iiw y  
Anglii, widzi się rząd zmuszony do tego ośwsad- 
dczćaia.

■< ■'  f 1 '
WIEDEŃ 17. września (Pht.). Wolff. Keraie- 

nh wi cswiatsczył szLokhoknsMitnu przedfetawid©- 
iowi ' ‘Frank r. Ztg.“ , iż jego podróż d'o Alcaiavy 
była postsmowioaa dłusju pi*zetl oatetmą w trsor 
wtą z llo y d fn  Gecrgem. Uważa on za  rzecz ko­
nieczną przcćPiawienia ustnie rządowi sowietów 
angielskiej polityki. Stanowisko Ltoyda Georgea 
wobec Roeyi (riiożb być oznaccono jako- pohryua 
zasad, która l a v ^ l r u j e  z a le  ż n i e  oc! su k ce* - 
s ó w  lu b  k l ę s k  b o l s z e w i c k ic h -  Lloyd G&- 
erge chciałby teraz, aby nastąpił pd-ój ź Rosyą 
i isżeby uznano rządy sowietów, nie chciałby je­
dnaki porzucić możliwości handlu z Eosyą.

U k m u y  1  boiszsw icy intrygowali
ry Litwsa.

PARYŻ 17. września -Par.). Ddezat połsfrt 
hrof. ństkenazy w rozmowie z przeoStar/acłeicm 
‘‘Jotamfa*4 w  sprewie konfliktu pcfskoi-!it3wski&- 
yolaSkazał pa popnawas sćanowbkc Foiski, siwi-:r_ 
dfccjftC, ża Fousk  stanęła na stanowisku idealnma. 
Gdybj Uyło !ej»£iczej, to PcfciłS juz od' dawna mogłisi- 
by zgnieść Litwę. G nieżem podobnem jechaf^ 
nb (mjAlałh. noniewaz yr? gr.io żyć Z nią w epo- 
łoDj-j, ;'Bfe i  ijj&tnlirs neKjddBL Leży to V.T intcrecia 
nklyibo Jbiic rajów. lecz całei Europy nie wyłąjr 
czając odradzaj ątacj 'się Rosy i. Porozuiinijnili Poi- 
dki z Litwą stawiają przeszkody jedynie hotezer 
wicy, którzy z całą ś  wiadomością zatruwają sco- 
ffunki poŁafed-Iinsw^ia, oraz Niemcy którzy nie 
mstają w  Rwtkdi intrygach na Litwie ud czasu, 
gdy śię tam zainbfeiotyaU poddzas wojny.

Śaheralny Dslagat w  oswoaadzo- 
n j f f ih  m l s i h c h .

O statnia Gen. Delegat Rzą&u dr. Gałecki, w 
4ew. kom endanta poi, państw. Hoszowskiego 
zwiedził Przemyślany, i la s to  to ucierpiał® 
anacznie ed rabunków, rekwizrcyi i rewizyi ao' 
mowych. Urzędników w pociągu ewakuftcyjjiyro 
obrabowali bulszewicy deszrzętuit, przyczem 
zestrzelili, żonę urz. starostwa p. Knopową i 
podurzeduika Malna.

Dr. Gaiecki przyrzekł udzielić zniszczonym 
doraźną pomce, iak samo przyobiecano uregu 
lować aprowizacyę miasta. **

Delegacya ludneśct żydowskiej przedstawiła 
również swe postulaty i żale na ztaczne atralv 
k powodu bolszewickich rabunków, Po konfe- 
rencyi odbytej z pułk. Zarzyckim, zarząd woj­
skowy ma przyjść z decydującą pomecą najwię­
cej potrzebującym.

Dr. Gałecki wczoraj wyjechai di> Kamionki 
Strumiłowej,* yv-+-,-,ł ■

Z  POWODU REWfZYI W  BIURZE PRASO Y/EM 
NAC3. DOWÓDZTWA.

r>»r,. Ki Ir - a Ał , --r . WARSZAWA 17. WPZoŚlUU (teł. vrf.}. W ZWiUf-
R'ADA 0 .iorvDORÓvić I SI xtA /7 i SLĄc-AĄ- zku z f-cwizyą w biurze praSówWn Nnczemcgo 

FARYz 17. września (Pat.). Do Paryża przy- Dur/ództwie gtsń. W r o c z y ń s k i  p o d e ł  s i ę  d o  
pędzl> w  najbliższym czasio generał nerond, v v e -\d y in lsy i. P r z e ć  iw  pułk. K r y a s ie k ie m u  to- 
zw« ly przez Radę ambasadios^ów dla złożenia sprar | czy się^eedztwo z powodu przekroczenia zakresu 

, iwozdania o  działalności kem ^yi na Górnym Slą- władzy.
Bi ZŁ. —« * -

7 ,w &  g ś f r i i l ć w  n ł a ^ i S G k r i b  

w  Bocfeism.
BERLIN, 16 września. Z«rząd górników nie­

mieckich odbył w Bochum kilkodniowe nara­
dy. Związek liczy tata  450.000 cz en tów . Na 
zebraniu podnoszono ze wuzyslkieh stron, że 
górnicy są skłonni pracować pora godzinami 
szychty, ceiem umożliw-enia państw u w ypełn ia 
nia warunków pokojuwych. Nic może to jednak 
tswać na dłuższą metę z powodu złego odży­
wiania i dlatego koalścya musi enaz&ć dobrą 
wolę do poprawienia niemieckich stosunków 
żywnościowych. W yrażono również tyczenia 
góffiikóW, domagająca się rychłego urzeczywi- 
s!n;enla soeyalizacyi kepalń Ceiem jej rs-,a być 
zupełne usunięcia systemu zysków prywatnych 
z kopalń. Przyjęto jednogłośnie uchw alaną re­
zolucję w ty® auchu.

0  2 r.& e2 p 3 § szsrs is  B ^ fu  in w a lid ó w .
W aRZAWA. „Earjer Polski** pisze: Magi­

strat- pr.?edł«żył wczoraj radz.e miejskiej wnio­
sek na utworzenie iunduazu m. stoł. W orizawy 
dla mwalidó*- w wysokości 5C milionów Mk. 
w 4 proc. ŁieamfuiyzowaBych-łspecyalL-ycii obli- 
gac;/ach.

—«»♦— ! •'* t
S d d ń s B  n a  F ia d s ie  am & sscd o ró łS J.
LONDYN, 17 września (Pat.). Rada ambasa­

dorów zajmuje się obecnie kw tśtyą Gdańska. 
Ponieważ *m propozycye polskie, ani propozy- 
cyt reieszkańców Gdańska nie zostały przyjęte, 
przyjętą zostaaie prawdopodobnie prepozycya 
lorda Derby eo do ustanowienia międsynEro- 
d«wcj radg dis nsdzororaanid portu, kolei^ i drug 
wodnych, prowadzących do Gdańska.

—♦a.—
G iR u iid ac y a  „ S u i id u 4* ro P o is c e .  ^

WARSZAWA, 17 Września (Pat.). r K u ijer
p.oran jy* podaje : Dztoła^ność „Bundu“ na łe*
renie Pui&ki wymierzona jest w , porezumumm 
z Rosyą sowiecką przecćwkc ustrojowi państwa, 
woceo czego rząd nakazał zupełną likwidacyę 
polskiej oiganizacyi „Bundu" w gzanicŁch pań­
stwa polskiego. f

t l )   r - w  ' "
ZNOWU BROŃ I AMUNICJA. DLA NIFMCÓW.

EYfOM 17. wrześria (Pat.). Władza koali*- 
cyjno przychwycić dziś na Btacyi 'fcohjowej w 
Opolu sntuwy v/a.gior. z brordą i lamunjpyą przo- 
znaczonj d a  b^ów k5 cieniifcdricj. Prse&yika oa- 
da-ia była jako przesyłua towarowa.

 4M+--
KRĘTACTWA ROSYJSKIEJ DYPLOALACYl

WIEDEŃ 17- wrzjśsiia (Pat.). Z Lonayr.u dśa- 
m s z ą : “Daily Chronicie-* dowiaduje »ię, iż R o  
sya Mvraca cao swegio pierwotnego żąriania zmniaj- 
Bzenaa(!) po-Lstiiej siły zbrojnej (iaico zuoezpueezfir 
tiia przeciw orzyszĘTn napadoiu

—♦a#—
l^rzB d w y b o re m  r,o t» e g o  B f e z y d e n ts  © e  

F ran ey j.
LYON. 17 września. (P at) Radio. Prezydert 

rtpubł. fiancusł- ęj Descha&el zgłosił rc/ygoa- 
cyę, Stan jego zdrowia pogorszjł się z feoncom 
ostatniego tygodnia. Prezydent rmn. Millerand J 
porozumie się z prezydentami oua Izb celem 
z-wolania parlam entu na najbliższy piątek. Kon­
gres zbierze się prawdopodobnie 25 hm. w 
W ersalu celem dokonania Wyboru nowego pre­
zydenta republiki.

Pfreiy  m o n a rc b i& ty e z i ie  z n o w u  o r z y  
ro b o c lo .

BERNO. 15. wrześ.-as. Pism a szwajcarskie 
pódają, że niedawno ternu odbyło się w Szwaj- 
cary i wielkie zebranie monarcikistow. w kto rym 
brato udział wńzla znanych z czasu wojny 
światowej osobistości z Austryi i Niemiec, raię» 
Jzy nimi i h r  EerchtoSd. Omawuaiio możli­
wość wprowadzenia ślabiourgów na tron w 
AuArvi (!)

i Z J i m  \
r
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Z  f p o n t u
Ataki effdejki na biuro prasowe Nacz Dow.

Pras* reakcv.na, nazywafjąca się — w chwi­
lach lekkich drwin z  czytefniba — “narodową" 
w łącznosG z  ogólną kampanią mafji endackisj 
ck1 (szeregu dni rozpoczęła wściekło a  Laki na Biu­
ro Prasowe Naczelnego Dowództwa.

^•Oszczerstwa _ osobisto petwarzo; insynuacye; 
a na de wszystko podbecl fywanie tłumu, podoech- 
tj’waiup go przeciw całej lewicy — oto główny 
eel. "Biuro Prasowe" to tylko teren, na którym 
reakcja endecka prowadzi ta-fdnzjrwę przeciw Na­
czelnemu iDowóuztwu, (P. P. Su i ®*togóIe wszys.kiet 
mu, oo jeist jalkiMMwiiak w Polsce postępem.

, Prasa enctecka ("Gazeta Wai szawiska", “Kur­
ier Warszawiski") w sposób demagogiczny napa­
dają na Biuro Praeowe przv Naczalne.it Dowódz­
twie kienawane przez kapitana Kaden-Bancirow- 
fjkiego za-to. że Biuro to; zajmując się propagandą 
wśrud wojska czyii dostarczeniem żołnierzowi na 
'roncie gazet wysyłała) i wysyła gazeto endieckia 
w niewielkiej ilość..

Forni:ając k\iż  to że "Biuro Prasowe" do. 
starczał! żołnierzom te gazety, których żaaano; 
o które z frontu depeszowano, ciekawy ,est cy­
nizm endeckiej reaitcyi.

Pienicie się ponownie endecy, że nie wysyłano 
waszych gazsi (ha front? uiakto. miaroż "Biuro Prai- 
uowe" Naczelnego Dowództwa wysyłać wasze ga­
zety fckdy eta to właśnie Naczelne Dowództwo na- 
padaiisc’ gwałtownie z pianą na zsiniałych z 
tłumionej wściekłości wargach. Kiedy to podko­
pywaliście wiarę w Naczelnego Wodza, szerzyliś­
cie jmiałodusenośfe, defefyzm; sieliście niezgodę w 
cnwilach zmagania się armii polskiej z najazdem 
feoSszewickfm _ wtedy Biedy zołn:erzowi naieżało 
mówić o obronie, o  zjeunoczeniu wszystkich sil 
dla obrony Ojczyzny, miałoż biuro Prasowe Na­
czelnego Dowództwa wysyłać na front gazety, 
które napełnione były brutalnemi insynuacyami i 
napaściami na toż Naczelne Dowództwo?

Parowie endecy, to już je s t doprawdy szczyt 
cynizmu i )'p kupowania na bezmierną swych czy- 
tel^ikóy' ityiorancyę. To jest także próba — nie­
jedna zresztą z  waszej strony nastraszenia 
opinii

Macie ptetensyę, że Biuro Prasowe Naczel- 
n-ego Dowództwa nie wysycało waszvch gazet na 
Erom wtedy, kiedy żołnierz polski kładł swe ży­
cie w  obronie Ojczyzny.

Hola panowie z obozu reakcy? endecKiej, z 
;;Gezety Warszawskiej" ; jRzeczypospolltej'" i 
"Kur]«ra W aiszawskiegr"!

We wszystkich państwach czast wojny za ta­

ka alicyę jaką prowadziła reakeya poliska w swych 
organach. — redaktorzy poszliby poci sąd wejsn 
ny. Wtedy, kiedy toczy się  bitwa decydująca o 
losie (stolicy, a  motel I kraju całego; gwałtowne, 
ordynarne nawet w swej głupocie ataki na Na­
czelne Dowództwo winny były spo'kać cię z jto 
nem] zgoła postępowaniem, władz wojskowych. Aie 
pewna miękkość widać — rozzuchwala.

Endecy a  robi gwałt. Burzy opinię. Napada 
na OiOob̂ . Tu jest właśnie sedno rzeczy .  Kapitan 
Kaden-Bcndrowsld nie jest endekiem. A reakeya 
chce na tern sfenTrwfcikii mieć endeka dla upra­
wiania cndicldej propagandy w wojsku. Wojsko 
to jest ntut — czy ostatni — dla wygrania przez 
raaitofę. Wiemy przecież, że szerzzy się gwałto- 
pwn tagitacya endecka wśród wojska. Zohydza się 
Pihsudzktego. by pozyskując otumanionych żołnie­
rzy, łacniej wykonać planowany; « ciągle nieu- 
dający się zamach. .

0  to przecież chodzi. "Biuro Prasy" iest fe- 
<kton, z  hych ogniw w tej akcyl endecidef.

Aby przeprowadzić Swe plany i zdobyć dla 
swych celów “Biuro Prasowe", w1,’sad zono na­
wet jakąś Naczelną Kontrolę Wojskową, która 
uzurpuje 'Sobie bezprawnie feompeteneye, fest bo­
wiem instytueyą do sprawdzania funkc tonowania 
aparatu edminiistracyjn^-go w  wofjsiu.. Zajmuj*- się 
zaś działalnośclą polityczną.

1 oo ze charakterystyczny traf. Pan m arsza­
łek* Sejmu, endek; wyznacza rzeczoznawców z  
łona Sejmu — p. sfrijfe akurat endeka! Co za 
sz-czepóiny traf! Jaicby zgoła nie istniał zwyczaj kb- 
misyi (międzypartyjnych! ' . /

Ale jest tu rzecz jeszcze ciekawsza, która na­
daje Fpecyalny kolor temu atakowi ma^ji enćteo- 
klej.

Oto kierownik naczelnej bon .roli w ójtow ej, 
która prowadzi dochodzenie, dlaczego "Biuro P ra­
sowe" Naczelnego Dowództwa nie wysyłało na 
front gazet atakujących właśnie toż Naczelne Do- 
wodziwfy i jsj erzących dlefetyzm, otóż tym kiero- 
wlmkkm jest b. minister wojny, gen, pnorucznik 
Wroczyńskll i (— dodajmy jeszcze jeden szczegół z  
jego karyery: szef sztabu generała Dowbćff - Mu - 
śniadego.

O, właśnie; tu ,est sęk!
Szef fczlabu generała Dowbór - Muśnlcldego, 

p. gen rtpor. Wroczyński, który prowadzi dlocho- 
deeots diacz&go "Biuro Prasowe" Naczelnego Do­
wództwa nie wysyłało na front gazet przeciwko 
.eimi.ż Naczelnemu Dowództwu, możeby z wię­
kszym pcżytfiicim spełniał swe urzędc wanic, gdyby 
się tiajk! zajął niezmiernie ciekawe.ni przecie spra-

ASTUR ĆWIKOWfKI. 90

POD ŁUNĄ
: =  Powieść z  ro k u  1 9 1 8 . =

'Ciąg dalszy).
— Musiałabym z nią wziąć i ojca a wopec 

tej perspektywy wolą wszystko inne Wyjeżj 
dża! Już mój los taki, że zaw sze m uszę być 
sama.

— Thcti l o s ! Nie żal się, Reniu, są losy  cięż­
sze. To prawda, podstępne, zawistne i nędzne 
jest życie, ale człow iek powinien być inny. 
Trzeba patrzeć n3 nie z politowaniem  czy wzgar­
dą i wbrew niemu być sebą. Ż y c e  i człow iek — 
to dwa różne św iaty:

_  A ieśli się nie da ?
— Jeśii się nic aa?  Wtedy... wtedy trzeba 

umrzeć. Lecz nigdy nie zawierać kompromisu.
— Boję się Są mali, są słab' ja  jestem 

m aleńka i staba. N ie chciałabym  być zła, 
a przecie trzeDa złym  być, zęby m ieć aobrze... 
Kto winien, że nie jest inaczej?

_  N e  wiem ... n i: nie wiem ... nie m yślę  
o  tym. Znasz mnie... chyba na zbytek radoćci, 
na przesyt i ja skarżyć się nie m ogę. N ie zale­
ża ło  nikomu na m oim  istnieniu, nie kochał 
rrme n ik t.. A oocuodzę się Dez tego.

_  Nieprawda! T o  mnie uważasz za nic?  
— Ty 9

O toczył ramieniem jej k:bić, przytulił się  
z dziecinną pieszczotą do jej c iep łego  ciała. 
B yło  mu b łogo , jak nigdy. Czv on m ów ił 
przed chwilą, że życie jest zawistne ?

Co się  z nim dzieje5 Zaa mu się, że zwa- 
l.ło  się z barków brzemię aaitazów, które dotąd 
dźwigał wytrwale, m ozoląc się ciężko. O, jak 
dobrze... nie m yśleć I wypoczywać w pachnącym  
mroku m itości... i nie m yśleć! czuć... i nie m y­
śleć ! kochać, kochać, k o c h a ć !...

O djęło  się serce pustce cmentarzów. Oder- 
w ..łył się myśli od lodow ych szczytów  sam otn o­
ści i zapadły w szafirem śpiewający ocean, pe- 
'en pląsu boginek, seledynow e w łosy , gibkie, 
białe, toczone ramiona i nogi rozwłóczących  
po fali.

Nie... to  śliczka margrabianka tańczy ga» 
wota. N ieruchom y, złoty, osrutny w swei pię 
uności uśm iech spoczyw a ną jej twarzy w ie­
kuistą zagadka m iłości i śm ierci.

Renia była zdziwiona czu łością  , brata, nie 
wiedząc, że tym podświadom ym  odruchem o  pra­
wa swoje upom ina się pogw ałcone przez los, 
w jafzm o bezlitosnej, ponurei służby zaprze­
dane życ-le.

Od tej godziny aż do chwili wyjazdu w  sta 
nie jego panow ał nastrój pogodnego sm utku, 
który jakoy przędzą leciuchną wiązał go z o t o ­
czeniem . C hodził po m ieście, przyglądając się 
gm achom , obserwując percpektywv ulic, błahe 
rodzajowe sceny, uchodzące uwagi zw ykłego  
przechodnia. Z achow yw ał sie jak człow iek, który 
po długotrwałej ślepocie o  ozy skał wzrok i z nie-

wnmi natury finansowej, zwńzanemi z łSćwwbfc 
cyą Sjafafttsu “gen. Dowbón-Muśnickiego".

Boi czy rto p  winno p. g. Wroczyńskiego, kie- 
rowiiika marzEnej kontroli wfsfoowąr1 zaintere­
sować, czyj to automobil (firny “Pacynard") ge- 
uerał DcWbór-Muśnl-cki podarował w  MińdCu resię- 
aaej Mtohałowiej W oronieddąf?

Czy to znów nio jest automobil Rządu pol- 
skiego?

Przecież to r ^ z y  są stokroć ważniejsze dla 
£dminijs'racvi kontroli wojskowef, niż spraydaah 
nis poEityczrego nastroju "Biura Pres. wego" Na** 
czelnego Dowództwa.

Opinię Epołeczeństoia pilskiego trzeba poru) 
jjzyó i iótororzyo j ej oczy na tc tale szkodliwe pod*- 
'bcclnywania radccyiendeckiej, dążące" za wszelką 
cenę <to zamachu staniu i o bolenia rządu. »,

Ale w  czyim to s’ę oziejo interesie? czsr w  ini- 
.terasie tych pauyotów ros^skich, którry niedługo 
mają się iżjawie na arenit po!-'tycznej wraz z paj- 
rem  Patfcnewlśkinł, iak nas zaoewni> sam m utra 
nieustannie wydobywanych nieszczęść?

Wł. V.M.
 --

Otrzymujei.-gr rastępu^ącj Ust:
Szarowny Panie Redaktorze!

Uprzejmie prosimy o  łaskawe r'mieszczanie 
w Jego piśmie następującego oświadczenia:

Dnia 13 Eierpria ukazał sję w  "Gazecie \Vaiv 
szawfslciej" artykuł r^ionimowegu pióra p. t. 
‘i'io;>aganda na feeszt skarbu", którv zawiera mięf 

dzy*iirne!mi cały Ezereg kłamstw^ i insynuam 1 ood 
ac^eSem "Skaniandra".

Wobec tego stwierdzamy-
1. Nieprawdą jest. (fakoby "Skam m der" był 

subsjtdyowsny w jałdrifkcłwiek postaci przez in- 
‘stytucyę wojskową, na te miast prawdn jest, że 
wydawnictwo oparło się na pomocy pieniężn*} 
esóh jjrywiatnych. tajczemi z wojskowością nie zwią- 
miiycN i teapcmogach Mimsteryum Szbjk^ i KiĄ- 
tu-T-

2- Prawdą jest, że "Skamo’ der" był drukowa­
ny .czcionkami Seltcji Opieki Minister;um Spraw 
totojskowych. przyianujacsj stale zamówlenn i-się 
earń (np. E. Wcp-ih i Si-ka), oraz zw/iązków arty­
stycznych (np. Komitet Wykonawczy Zjazdu Pla­
styków).. — na podstawie ogólnie przyjętego cen­
nika drumjsikiego, natomiast nieprawdą jest; że 
drukarnia ta .(jak to insynnifje artykuł) pozosta, o w 
zależności od któregokolwiek członka redakcyi.

3. Nieprawdą jest, że zeszyi i "Skamandra" 
zawiera 12S sironic, natomiast praw-dą jest;, ze 
aadgn z zeszytów "Skamandre" nie przeiiroesjil 
objętości 64 stronic.

4. Nieprawdą jest, że utwory urukDAan* w 
"Skamrndrza" są ;,drogo epłaoane", natornnwł

nasyconą ciekaw ością w chłania w siebie zsp o-  
mniuną grę kolorów , drganie i ruch linji jak 
coś, zachwycającego a niezw ykłego. Gdyby nie 
zależało mu na czasie, stałby godzinę obok stra- 
gancu-przekuoki, z  zainteresowaniem  patrząc, 
jak przychodzą i odchodzą kupujący, iaK się  
targują, wybierają towar, śmieją się, gniewają, 
żartują.. Przekonyw ał się, że odczytywanie sp o ­
tykanych, obcych zupełnie fizyognom ji m oże  
stanow ić źród ło  niezmiernie przyjem nego zajęcia.

D oznaw ał także podobnego do wzruszenia 
zakłopotania, gdy przechodząca m łod a  dziew­
czyna obrzuciła go  uśmiechniętym spojrzeniem  
i przez chwilę m yślał o  niej jak o  m iłym  śnie, 
który go  naw iediił.

C oś jak biękitny żal p on o siło  się  w estchnie­
niami przed nim i za nim, zaczepiało się  o  serce  
niteczkami jakichś w spom nień czy pragnień. Nie 
bronił się, nie wyrywał, wiedząc, że błahe te 
uczucia nie uczynią najmniejszej szczerby na 
granicie woli.

Renia chciała g o  odprow adzić na k o le j; le= 
dwie zdoła! je, to wyperswadować, wym yślając  
wspólne jeszcze do załatwienia interesa z towa" 
rzysuami podróży.

Obszedł całe i m ieszkanie, wodząc p o  ścia- 
nąch, po znanych meblach cichym, kochającym  
wzrokiem. U  ciągu tego uprzytom nił sob ie  na­
gle, że o to  odchodzi w tajemniczą, straszną n oc  
z  tych zacisznych pokojów , gdzie nie ma trudu, 
strachu i cierpienia, gdzie m óg ł żyć ukojnym  
życiem rośliny... a nie chciał

(C. <Ł n.).
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prawdą \m ,  ża wszyscy współpracownicy “ Ska- 
łnapBra* (zarówtto redia&fcya, jak i aunin5Bt.'acya) 
praeufa zwęcfcie bezto4apejagwin|\ i as w ciągu b»i- 
j&o Tonatę,* i&jsiiania redałucya piama wypłaciła 
jedno fy&ysii* heaoreryum w  sumie 200 rck.

5. NiaprawHSą jsst, że zejtayt •ńrfeunandra'1 E o  
w  kssnS.ii 8 m it, natatniast prawdą jcsi;

ża tesistoja rn. 16.
6. -JSwjtóywsęK powyższe, stwierdzamy, że in-

“C-szetr WarEtjawiskiei“ są oszczercze i 
jwjfSess^ z gistoa. , „ r>.

Z iwyscMca szacunkiem I '  Tj
, za komitet redakcyjny:

* . Rwtektor dr. Władysław) Zawistowski.

WOLNO CH0P2IC BEZ PRZEPUSTEK DO j przy ul. Rzeżntokiej i. 11 kapę z  łóżka i ufc-ył 
12-TEJ W NOCY- W  porozumieniu z władzami Bi? na strychu. Ujęto i o Oprowadzono aa po-- 
urojskowemł Dyrckeya pckeyi przedłuża z tfc itru  licyę.

J / o w i n y

Lwów, 18 września. 
tBPBSTUAR TEATRU SOEJ3KIEOO WE LWOWIE:

S»n6ta 18 w rze& ia o £edz <J-30 popol. .D am y i 
ktoc-iry*, keafidya.

Se-Uote 18 września o jodz. 7 wieczór .Noc w We- 
ne«*i", ©pemka.

W*4zł«la r9 września o godz. 3 30 popoł ,Psn P o ­
seł*, kssssdya.

tijidsłałela. 19 wrzeS?iia o godz- 7 wieczór .K rako ­
w ian  1 g©raiea, komedya-^pera.

P»avde.:atek 20 września o gadz. 7 wieczór .Tra- 
viata“, »>tera.

Wtorek 21 września o godz. 7 wieczór .M anewry 
jeshui&e* operetka.

^  t ‘
TKa IR  WODEWILOWY fgincrii ul. OrsoSń- 

skw* 48). Coefeknnia przecłfctowierje. Operetka, 
bel i, wowHS, Bilety wcgeAniel w biurze daea- 
h6*uw Sskotews&jtego !d. Jagieciońska 7.

 4B+--
TEA^R »E3 A. O  A. T  33} U  A.* (REJTANA 3.)

W r& seielą 19-go września przedstawienie popo­
łudniowe p © c o t? a e Ii z n i ż o n y c h .  — PocząteK 
a fpsds. 4-taj. Udaiał biorą: Michałowski, Staruszkiewicz, 
L ak jaer, Nousssr, Ochryinowicz, Waydycz-iws, Noskow- 
Swn, Gśs*k*. B ibiy  fcprzedsie księgarnia G. Seyiartńa 
td. Akaaei«icka 6. — W ariiu przed* sw ieria  w teatrze

 ODO—* |
ZMIANA HKPEFiTUAiltJ. Z pawodu »ieJy- 

spo« cyi p. Ewy Bamirowsk;ej daaą będzie w 
posiodęlatak 20, wrześaia zsnawst „Traviaty“ 
wjpera „1 cabaaur" z p„ Franciszką Piattów ną -w 
-wei-ty) Leen®ry p® ras pierwszy, z p. Ignacem 
M&aaera., (Maarico) i Okońikim  (hr. Luna), zaś 
w scłsotę 25 września „Aida". Zapowiedziaaa o- 
p sia  »Lakrua“ zastaje przesuniętą, aż do po­
wrotu d© zdrowia p. Bandiowskiej.

LWOWSKI TEATR ŻOŁNIERSKI urządza 
 ̂w najaiiźazą s«b3tę i niedzielę w sali „Gwiazdy 
W w a có r, na ktśry przygotowuje nowe I miłe

O^iaia jaką zdoaył Lwowski Teatr Żołnier­
ski fc«eataiaai -występami dzją gwaraneye, że 
saia na ty ca przedstawieniach będzie przepeł-

°EC?K)U TOW. SPIEW/.CKIE -sprasza swych 
wfe&ków', by j-leij o  godz. 2.4C popoł. zeszli się 
tezAe aśpiiala ząiogi w  ul. Łyczakowskiej, by od- 

żałobne pieśni na pogrzebie Obrońców 
Lso.cwea  ̂bohaterów z  pod Zaawórza.

NIEMA REKWIZYCYI PO DOMACH PPYWA- 
TNTEH- Dyrekcje nołicyl 've Lwnwie ogłasza: 
Massawr1: Iwo .vskł jako władza polityczna I in- 
Btuaa^i sssrrąd-ził nn po-ctetawie rozporządzenia R. 
O. T. o jedasorazb rej daninie na rzecz wojskla

£k%o, rdestracy^ przadmiotó# zapotrzelowo- 
«fc wej koc. sgo. które mają po legać  daninie, 
fcsn^y®, złocona z reprezentantów D. O. G. 
Lwów M agMmhi Ł //óv^ i Dyrtlkcyi pollcyi; prze- 
prowsadzaj; tę rek-*ir&cy* po slneoach i skłat- 
daek. “Po ctomach prywrałnych obecnie n a  r a z i e  
n i 4 p rz *  p r o w a d z a s i ę  ż a d n y c h  r e  j e s t r a  
c y i  a n i  r e k lw iz y c y i .

Tywacznsss nl dochodżą v. nnzmaitych stron pry- 
zażal®ida_ n a  jakieś IcomL^ye która po 

dccojash prywatnych przeprowadzają rek-wizycye 
ro«miaitych przedmiotów. Zaznacza się, że kbr 
misye taMe są s a m o z w a ń c z e ,  które należy 
w danym wypa Iku p r z y t r z y m a ć  względni" 
na najkrótszej drodtre donieść władzy bezipeezeń- 
atwib celem ujęcia takieb indywiduów 1 Oddani i 
K3h w* ryc* fiprąwiedliwosti.

Dyrekeya pckcyi przedłuża 
18. bm. tm nin  chodzenk, po yiicdch miasta bez 
spacyaUiyen nrzjptsslefe do gadz. 12-tej w nucy.

Z RUCHU POCIĄG O W. Dyrckeya kolei pań- 
SiWOwych ogłasza:

Z  dnlan 17. btn wprowadza s?.ę ponowni* 
między Wayszawąt-Bełzcem 1 Lwowem ruch po- 
citign osobowego !nf. 2214 (odjazd ze Lwowa 21.—) 
od jutra zaś tj. 18. września 1920 rucli pociągu 
osobowego nr. 221 (przyjazd do Lwowa .20). 7 
osotowego nr. 2211 (przyjazd <fo Lwowa 7 20).

CUKIER PODROŻEJE. Due-milu czepcie . c?o- 
nnszą^ że w  najbliższym czasie aostauie znowu 
podwyższona csna ętikru, a to z powodu podj- 
wyżB?«nła om  huraków cukrowych. Khogram cu­
kru, który Jotyclicz.iB kosztował 8 kor. 24 będzie 
od-ądk orztował 8 Isoff.

CIEKAWA POCZTA. P. Izydor M. -wczoraj 
wieczóran na inspekcyi połjcyjnej opowie aziaj na­
stępującą historyę. Dnia tego o 10 minut przed 
6-tą wieczorem cliciał załatwić pewną sprawę na 
poczcie p-rzy ul. Łtikcsiń&Łgo. Panienka urzędu­
jąca zcmjknęia n»u* ecLiak okienko przed Hosem^ 
kończąc 'urzędowanie. F. M. by wnieść zażalenie w 
tej sprawie db tderowrika te^o urzędu, udał się do 
jego b iu ra_lecz w  drodze pewien fuidto] ona-yusz 
wvDił go "pc, twarzj. potarga! na nim ubranie 
i wyrzue'ł za drzwi^ nie dlopuczczając go, do 
wnętrza, Ciekawi jeSufcśmy &UK ten urząd fakt 
tan przedstawi.

WIECZNIE Cl SAMI. Wojciech Gorczyński 
gospodarz z Rzęsny Polskiej, wczoraj sprzedał 
na largpwicjr, łconia za 2.COO marek (chyba śler

Adolf Hecht, łat 83 na p l Krakr»w-skfen skra iS 
p. Pelagii litotyniowuj z Ftodhajec 20:, marek* i'
Jał cżetój". Ilechja zarnk uęto w aresztach policji-, 
uych.

wlasęĈ eiKa litnSiss deliliatesśw i vt:a
Lwów, til. JaglelleBslSa. L l i .
p o le c a  p o k o je  d o  ś n i a u a  si, p o łą c z o n o  z  
p ie i  w s z o rz ę d u ą  ro siłam m cy ą , p r o w a d z o n a  
o b e c n ie  p rz e z  z n ak i łseifcego, au zu iw n iio ^ fkuchmistrza firsigisliige.łar
P o t r a w v  św ie ż e , d o a k o n s le  p r z y r z ą d z o n e  
i a p e ty tn ie  po tlc ine , m u s z ą  z a d o w o lić  n a ­

w e t  n a jw y b r e d n ie j s z y c h .
B U F E T  b o g a ty  w  n a jp rz e d n ie js z &  d e l ik a ­
te s y , w ęd lL sy , fcery 1 s m a c z n e  k a n a p k i .  — 

P IW O  o  n o r m a ln e j  t e m p e r a tu r z e .  
C e n y  p rzy sfcęp n e l L siug i*  *zy ó k a  l,

DYREKCYA FARSTWCWEJ SZKOŁY PRZE­
MYSŁOWEJ w  Lwowie ogłasza, że wpisy na

1130.

W W ~ i k B E ^ Ł $ h m ' £ ,

Za nhrylr* t? ta

( tg o ; pczyp. sec.). Mając pieniądze w  kiestrnl t^ a i  kroju i szycia {bi«.'®jy i su te fi)  dla ks> 
Gor. przez plac zbożowy zdążał A  domu, kcz • j,l«t odbędą się dnU 20. i 21. bro. w  Dyrekcyl 
zastąpiło mu drogę dwóch Indywiduów, twifp- azhoty ul. oinopŁowtóa 47 od godz. 9—12. i odf 
dz.ąc, ae tr In “afc2ratnie« znalazł ich ..zg u b k n ^  j 3— Infcrmacyi udziela sekretaryat Dyiefccti. 
pi&niądze. W  czasie gdy Gor. ściągał da  tej r e - ' 
wizyi buty, obaj n a ję c i orze beza u mu te pienią­
dze, w  bj?4uu zwrócili «rą-Jt |e  i odeszli. Gorczyńi- 
itv  p o  skoiicz&niu tea^ety zaglądnął d c  pieniędzy, j 
lecz z :.ak ii tyj ko zawinięty ,.vVLk Nowy“ k tó ry5- 
jako “oorpua dieheti<4 ziużył na policyi wraz ze 
skargą, na  tych uieuch!fwytn'/ch a  tak uługo gra­
sujących oszustów.

DALSZE OFIARY WC INY. Do szpii ała przy­
wieziono: Abrahama Knechta liczącegc lat 13 z 
Buska, kióry został raniony nieprzyjacielską ku­
lą karabinowa w prawą ?W)gę. Jędrzej Hałuisz- 
czalkj iat 32 z Knihinicza, fx>vv. Rohatyn oraz 
Chaim Siidipąiner |a t  82 DfKńęty szaolarai przez 
ootlszewików w czuele Obrany swe^o skiepu 
przjd rabuidnem we v.ts] Styniai/a kok* jSuknia 
ŻKisrJi wczoraj wskutdc ran

ZGUBA. F. Fanny Rubinfcłdowa zgubiła w

95  fi?  ov

oknlicy dworc: głównego kolczyki bry5.:-ntowe I 
pierścień, wartości 35.000 m^rek.

IP"! o  cla?si o© .
W Pauom  D-ronj Lewickiemu, Lecewńas-aT, 

Lipplowi, Rothowi i Schutzerowi, którzy w cza­
sie choroby prawdziwie troskliwą opisky le­
karską otaczali ojca i dziadka naszego b p. 
Dra N ach& ana Rosenberga, jakolfiż ov\ym nie­
przeliczonym rzeszom, kiórc udziałem swyta
w pogrzebie oddaiy cześć zmarłem u a nam wy-.

KRONIKA SZPITALNA. Na leczenia do .izpi- j raziły współczucie składają serdeczne azięki
lała przywiezianiOi Kością Koielewicza lat 14, któ- dzieci i wnurd
rv -oassjc hvd!o we wsi Potvlicz to w  Rawary pasąc bydło we wsi Potylicze, pow. Rawa 
Ruski ^zoftiał przez nieznanego męzczyznę raaloł- 
ny kulą karabinową w brz'tch.

FnesidazAd Ozarkid iat 38, kowa' w folwarku 
we wsi Tidsfc, pow Żydaczów został maniony 
przypadkowo z duPeLówkl w prawą mogę.

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
Tadeusz Xv!arkowsKi iat 8 w ul. Skrzyńskiego, 
przynatry^/ał się jak starsi chłopcy znęcah r l;  
na znalezionym partnoniejf przypiekając go zapał­
kami. tłukąc imtriemarni itp. Nabó; wypro^-udzo-ny 
z rćfmjoym^. tkiapiodował przyczem zranił naj­
mniej winnego M . w itogi. Pogotowie rat. udzieiiło 
snu pierwszej pomoĄ^ i rndy, by unikał podobnych 
hisioryi iia przyszłość.

P. Hania Spicerowa łat 60 zgłosiła się <ło 
zaopatrzenia ze złamaną lewą  ręką, którą to po­
moc jej Uilzieloa^o.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA. W  wozie 
1rarauvaiowym ŁD skradziono p. Gorgonluszowi 
Tooiaszełrowi, fflpteKurzcwI z Dronobycza zeg?- 
ót-ja “Doubie*‘ witasz ze złotym łańcua^irtn  wai- 
toścl lu.000 fcłk

P. Sterani, Dronrrwłczowpj z Gajów koto Lwo­
wa iskradzlono z wozu na placu Strzrł®-klsn toj\ 
rebkę wraz z 2080 mk- i dokumentami.

P. J. Rreitzuanwó, z Turld skradziono w u!, 
Bożnicze' portfel Wraz z 300 t.ikl,

I raak A.unzitmisu lat 13 stałj' słdent aresztów 
policyjnych, ekraił p. Idzie Fm elsUinowei zam.

Na  NOWY EOS SZKOLNY
KS1ĘGARSU S T J ‘ S n S '- « S 3 «  K E H ^ I D H a

L.-wdł-w, -lal. KŁ-sxi:< li —35
p o le c a  k s ią ż k i  m u k o ilo ' i pc;«p«:®eic/.iie, 
k s ią ż k i  w o js k o w e  i  te o lo g ic z n o  a e w sz e

n a  «k£s;i^*ie.

Fodpisisjele Polską Pożyczkę państ*
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f p o g p ir z e b  i s o h e t e r ó w  a: p e s i  Z s f f e ś s K F . s
W  krwawych walkach pod Zadvcórz-.m dn. 

17. sierpnia 1920 polegli śmiercią bohaterską 
kpt i I W .  baonu piechoty Bolesław Zają- 
ezkccsrski, kpt. i dow. I. kompaisii piechoty 
Rpgyssłaf Oberryńsfti, g»r. i dcw. II. kamp. 
piechoty Jan OGmeiei!, rp« r i dow Ii kemp, 
sa ru tinow  maszynowych Tadeusz B&tisk, pchor. 
i dow. plutonu piechoty TOssc^iskw lalsrynow- 
sld, kapra! Julian Gromnicki i szeregować Bu- 
gerJusz Starań, wszyscy z Dctacham ect mjr. 
Abrahama.

Wszyscy oni, i setki jaszcze m nyck, niezna­
nych. nez.miennycn, „zaryck żołnierzy życie 
swoje położyli niemalże u wrót Lwowa, zasła­
niając so :ą niby wałem ochronnym najazd nie* 
p i zyjaciełski, broniąc olbrzymim bardom  wej-|

śeia do miasta. Zdobyli swem bohaterstwem, 
największe wrawrzmy, wykazali najwyższą cno* 
tę żołnierską, bo za nic sobie mieli życie, ce- 
»iąe je hiuiej, aaiżd* wolność narodu. I za to 
Im cześć najgłębszą Polska składa i paM kć 
tych m ezbm nych rycerzy pi* wieki zachowa, 
jak zachowała i c-zci cienie Żółkiewskich, Czar­
nieckich, Kościuszków.

Dziś społeczeństwa m iasta Lwowa wdzięcznesć 
swoją i cześć zamanifestuje na pogrzebie, który 
się odbędzie o godx. 3. popołudniu ze szpitala 
Załogi przy mi. Łyczakowskiej na cmentarz 
Obrońców Lwov;a.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we środę 
dbie 22. bm o godzinie 10 rano w katedrze.

-—  -

Rekwizytye.
Iw tffii-dzinie refewizycyi działy sio 

We wezysikleh domach mdużyelia, jest to każdemu 
wiadom^rl że t e  nadużycia w esiaiję przecią­
gał Ił się wojny w zauważający sposób rosły.

te nadużycia dzieją się, n e ty iko  w  mts-iaoh nja- 
przyjaci.-laikich, fctćryck jcspUami przepełnione sa

Friiticya $ h m \®  kampanię przeto  
f!osy! $awi$s&uęj,

Z Sztokholmu dowiaduje e<ę „Frankfurter 
Ztg.“.

Wiele wyraźnych oznak nrzeraawia za tem, 
że Fiaucya przygotowuje nowy plam przeciw
Rosy! którego celem będzie zdobycie eblih-j w 

‘“boże U kramy. Fraricujkie ultuaaium . domaga 
ące się od Rcsyi odesłania znajdujących sięsośerwKijtói, to 4)'-» jest dla ndea-jo tajemnicą.

ObowiązSołetn dowództwa fest tę;:i bezpra­
wia. Wielką ilość potrzi bnych zarządzeń wyda­
ły różna kcjtaeudy W. P., ostatnio opubH(kmye»p 
rozporządzenie ministerstwa^ które dokładnie o- 
fcrsśla k  to- j t s , uprawnimy do zarządzania re- 
Ij^-izyćtd i regulujące tę przykrą dla hutooŁci opra­
wę. jdauo  to dzieją sie nadużycia, taie o nich nie 
chcjsny w  tej chwili mó\vić, chcemy natomiast 
gwrócić uwagę^ na reSc.inzycyę a może to inaczej 
gie nazywa którą obeerie przeprowadza się na 
czyjś r a r w  .do przedmk tóachiunayihciższej lud­
ność.1 naszego miasta.

MkKKWicto oddżiały żandarmery . czy wojska; 
pcfieuk-ijn w  gminach p >dmiejskich i n® przedj- 
maieńcrach dezerterów i rzeczy wolsko wycn.

Przede^^sz^Tsikiem tych rzeczy szusta się ty1-
u biedaków, a. po zatem bteże się tardo-; które 

tig u r  wDjafeowymi nie były. W  jednen, mfpjscu 
Babrano w alizę  cywilną, gdzisindzie, zginęło pa­
rę tyałęe'7 naerefci nr ciężką zimę uciułanych. U 
pracowników kolejowych zabierano ubrani i i b*>(- 
y. kiórs oni od zarządu kolejowego otrzymali. 

T*k2 9 w  każdym pi a wie gospodarstwie oomol- 
•wwn znajdują Się resztki rounuirówęi butów aut- 
■fcryrtkkih w  których żywiciele rodzin powrócili 
z \vo-ny światowej i łcne często pą jedynem ich 
odzknksn po utracie zazwyczaj wszystkiego.

Zer.i_ranie tycn uczci v$e i prawni© necytycb 
przed-riolów ubrania wywołuje zrezonia a poz- 
(gorycztffiio bo bied sików pozbawia całego teh rna- 
rą:Irj, gdy t'cn‘Tiocześnle nietiaruszałne są bogac- 
to.ja i js»sazyny, czysto w  spospb podstępny a
nawet zbrodniczy nrigrcmadżom.:.

PłsBenjy o iCin spokcjnle, ale niepokójąoL mo-
■g? rrdee f;e reitozye następstwa. Nie chcemy bo- 
ww- zaajdlują się resztki munefarćwf i fcutów aur 
iffflc- na kawafeł: chleba nrac.ljącycłi ludzi.

Lud .ość i haibiednicjsza jest gouowo dc ofiar, 
t«n  >więcej że zaczyna wierzyć w możność za- 
Jcończenla wojny, ale musi widzec pociągniętych 
choćby w  drodze przymusowej do taltich świacŁ- 
czen, na lakic toogo stać.

Jeżeli państwo tego rzeczywiście wymsfa, a- 
by cztovisfei pracy poz tsiał w !achniana-cr., ni ach 
cis będzu Sepfizym bogacz, niocn i on znajdzie 
Sie t r z  bt'tów„ których tak nagląco potrzebluje 
jsoAuierz sae sroncic.

W C T J E "

tamże Francuzów, \ będzie formalnym pro tek­
stem alit cperacyi IrancusiŁiej fioły i wojsk na 
wybrzeżach morza Czarnego. Óarócz militarnych 
czym Fraucya także polityczne przygotows aL , 
zisaie.zbjące do no^ej dypiomatycznej fełokady 
Rosyi, celem złam au.a wielkiego pływu, któiy 
rząd sowietów przez swych politycznych przed­
stawicieli wywarł na klasie ruboitaiczej.

Frasicya zażądała od krajów skandynawskich 
wydalenia Litwinowa; Dania i Szwecja podda- 
iy  się już tem u żądania. W  Horwagii,' gdzie Li­
twinow j-rzebywa, rząa przygotowuje również 
jego wytlalesie. } / ’ • » /

Nowy atak będzie przygotowany z wielka A OTnuniKSty. 
osirożnością. Zacznie się on przed zimą, aby 
zwększyć jeszcze trudności rządu sowietów,

fóliędzybarocicjTOy Trybunał sprackisdli-

LYON, 17 września (Pat..). Radio. Sckreta- 
ryat Ligi narodów ogłasza projekt etałe?® irtir- 
d.ynaroaowego Trybunału sprawieciliw-ości. Try­
bunał saładać się będz e z 15 członków wybra­
nych na 9 lat f i l  sędziów i 4 zastępców).

tego przeniesienia, oraz protokołów spisanych w 
jiej snrawic na i>»czcie.

Ta dod..u»y, że prezydent Biewiawski wi­
docznie z ubodobsiaiem przenesi pretsajsów* 
Związku okręg. prac. poczt., uo p. W yrs..ujr-.ski 
jest już 5-ty z ra-ciu przeniesiony został ze Lwo­
wa. Związek ten jest jeden z e . jbsrdziej demo- 
kratyczych, bo obejmuje urzędników eraz róż- 
r.ycts funkeyonaryuszów pocztowych. I 

Łtr.icricitiŁ p3bie e teś;: owej.
Mikeiaj Piękny, iiczęcy lat 43, sługa dwer- 

ski w Artysowie, analfabeta, poślubił cerkę Na­
ści Tvmczyszynowej, która zapisała im swoją 
zagrodę. Często naiędzy teściową a stęeieni p*- 
wstawaiy sprzeczki z powodu nied istatku. D.via 
6 m aja br. p * ' kłótni, Naścia T. zasaiet'sała' w 
gniew<e podpalić osejście. Piękny przemeeą 
przeszkodzi! temu, a wciągnąwszy N»ścię d* 
izby w czasie gdy ta chciała go nożasa przebić, 
trącił ją  rzek jDid między garnki, gdzie staruszka 
uderzyła, się w głowę, z czego warólce Ziuanfa.

Świadkowie zeznsłi, że oskarżony częste kił 
Złaarłf a w krytycznym czasia isaai ją uderzyć 
stoikiem w głowę. Oskarżony przeczy tam a, 
broniąc s»ę ostetecznie bruki im  pamięci.

Trybunał wyrokujący uznał go w irnym  wy­
stępku z paragrafu 335 i zasądziło na 6 miasię- 
cy ścisłego aresitu. Rozprawie przewodjuczyf 
rad. Makuch, oskarżał rlr. Pal litew .k i.

rSiicdb’ ? S!W uj s łu żb ie
W iktor IvuIiczkov/ski, plut. były klnoeaik 

aresztów D. O- G. we L^owde, dnia 3 lipca i 
13 sierpnia br. eskortował c to rycb  aretztantów* 
do szpitala w towarzystwie członka M. S. O. 
W mieście obydwaj na chwilę oddaiil- się od 
tych transportów, z czego skorzystali więźnio­
wie i kilku z aich zbiegło.

Wczoraj sąd połowy pod jTzewodnictwem 
maj. Orskiego zasądził go za niedbalstwo i lek­
komyślność w służbie r.a 3 miesiące wi{zi««ią

wynikające z braku m ateryału opałowego przez 
odebranie m u bogatej w zboża Ukrainy i d»ń- 
sk ego zagłębia węglowego.

W  Moskwie zdają sobie sprawę z grożących 
niebezpieczeństw nadchodzącej zimy i gorączko­
wo obmy śl. ,ą środki obronne.

5  s a / f  r c z p r c v />

0  obrazę a> ur?i“do»5SRiu
Przed sędzią Cklibowickim w Sekcyi I., sta­

nął jako oskarżyciel prywatny p. Aleksander 
W yrozunH d, starszy oficyaf pocztowy, oraz wi­
ceprezes koła okręgowego Związku pracowników 
pocztowych w Polsce. Wyasieniony oskarżył 
prezydenta poczt i telegrafów p Tomasza Bie- 
niawsktego o obrożę czci w czasie urzędowaniu, 
którego się dopuścił p. B. 'wsiadłszy do biura 
c karżyciela i tu  w czasie jego zajęcia podnie­
sionym głosem wykrzykiwał pod. aaresem p. W. 
różne megrzeczHośei nazywając go bolszewi­
kiem i t. p.

Obrońca p. Bianiawskieg® dr. Zarzycki, przed­
stawia rzecz tę, jt.kas!ay oskarżyciel był przenie- 
siosny urzędownie za wiaiiią zgodą do Krakowa, 
więc sue pełnił urzedowrne obowiązków swych 
w czasie krytycznym, Co do nąswy „bolszewik*, 
oskŁ.vżon3T iaiał tjdko wyrazić się do p. W  , że
tauio postępowania wprowadza anarchię i bol­
szewickie rac-tody, jeżeli p o n ie s io n y  urzędnik 
samowolnie pozostaje na dawutym ss.ejscy i da 
lej urzęduję ignerując rozkazy przeleżanych.

Zusiępea *sŁa,?.ycisla dr. F.eracki, ;  podyje, 
że zrazu p( W. objawił agodę jtrzemasienie 
do Krakowa, następnie jednak zmięto! swój za­
miar. więc prosił prezyd. Bienuwskiego o po- 
zostawienia go we Lwowie, na co p B. ustnie 
urzędownie wydał m u zezwolenie, tem samem 
zatem, prawnie pełnił on swe obohiązki urzę­
dnika.

Wobec rozbieżności zdań sędzia odroczył 
rozprawę .? celu Przejcsema aktów dotyczących

RADA ROBOTNICZA P. P. S. o d b ę d ą  pasto ,
dzsnl© w  robotę o godz. 6.20 wlecz, w lokrdu wiaf 
snytn. Referat p .ro^w al^ac, pokoiowyth w-j*- 
głosi tow. pos. H a u s u t r .  Posiedzenie mcanto 
się punktUiŁlnie.

POUFNE ZEBRANIE TOW. CIEŚLI odbedfcie 
się W- niedzielę 19. wnześn-a o godz. 10-iej ru­
no ul. Cłowa 6. Sprawy baydzo wairie.

Za Zarząd: Ignacy Bielec — Józef Banciek.
BIURO POSREDATCTWA PRACY przy Zwią­

zku zawodewyr,, robotników ttrz'iwnvch we Lwo­
wie, poleca zdomyc':. Btofeasrzy mebiOWyclil 1 bucto- 
wlarwch. Zgłoszenia codziennie od gedz. 6. do I 
i pół wieczorem przy ul. Pieszej B 2, Plac Bene- 
dyktynclą I. 4.

KOŁO DRAMATYCZNE ZWIĄZKI1 PKAC- 
KOL. tódfejglha w r i.Mj/.e ? <inia 19. wrześni* 1920 
na ogóiito żądiai po raz drugi J a s i e k  s i e ­
r o t a  <tr.jf.imt.iv/ 1-nyro tahdfe i P o l e w a n i e  n a  
m ę ż a  kc»xu?dya Vf 2 aktach. Aliędzy I. a II. 
sztuką A 1 iplety i rnr»iok>#i. 1134.

'KOLiirET ZABAWOWY ZWIĄZKU DRAC 
KOLEJOWYCH we Lwowie, rozpoczyna z i i i.
2. pdżdziernifea łetacye tańców w sad wiajncj 
Grcdacka '69. Wpisy przyjmuje się ó s  39. WTześnla 
il'i 1 j2. pazdzi^riiika odl 6—8‘citj wieczór.
1127. ‘ Komitet-

CkłCijo żąda framtya eu finsnabwą po= 
mos Polsss ?

W edług informacyt oism paryskich pobyt 
m inistra Grabski »g'o w Paryżu przedłuża rię ze 
względu na koakretne propo/ycye, dotyczące u- 
dziehmia Polsce prk.ez Francyę finansowej po­
mocy. Francuskie koła fjuansowe domagają #ię 
jako gwarancyi za e\/entualną linanaową po­
moc udziału w f>)j».ka.eft mo«Qpdi! tpisniaTsgo  
j hatldEu irlttaweBO.’ Dotychczasowe rekowauia 
zapowiadsjji psm yśiny rezultat.



6 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 253 i

E n e 3 ® (5 !r a  i
Gdy wojtka bolszewickie podchodziły pod 

Warszawę, Kaczany organ Narodowej De.nokra- 
cyi -  “Gazeta W arszawska" — pisał w artykute 
wstępnym. że “jedynie r e a ln e j  i ńarodbwein ha­
sła chwili jest ocalenie Peiiski przez dflcSię poznań­
ska.

“ Grze. ta W ars/a: tska" jest ostrożna w odkry- 
.•wjaniu kości gry endeckiej. Jeże:i więc zaryzyko­
wała zdanie powyższe, świadczy to do i "kiego 
stopnia w  przełomlc-Me-j i Igroźnei dla narodki chwi- 
11 polityka, endecyi paraliżowała wspólny wyei- 
łefej r.tnodu, iarm& i' jej sfer kierowniczych, zm e- 
jrzających pc społu do zadania ciosu wojskom ńa- 
jezdniczym. Świadczy też zdanie powyższe o ten , 
że w  niebezpiecznej dla bytu państwa chwili po­
lityka endecy! wyodrębniała się z polityki ogćf- 
noi-mtirodawtej i potoczyła się własnym, endeckim 
tort®. Partya, głosząca o sobie, że jest “ naro- 
iow ą" i odmawiająca prawa dc tego przyr no­
rnika wszystlrim innym partyam. znaiazła się po­
za obrębem narodu, przeciwdziałała aktcyi ogól- 
no-nsrodowfj, przeciwstawiając je ' swą własną 
■afecyę, opartą na haśle “jedynie reatoeną i narodo
WEffi".

C»mfl5 ibyło ta  “jedynie reajliió i narodowe" 
beok które trwało zbawić Polskę?

Każdy, kto przeżywał wypadki ostatnich ty­
godni w  Polsce, kto widział; jak Polska znalazła 
się Ar zi;pełnem osamotnieniu, opuszczona przez 
“sm zym irzeńców1 osaczona ze wszystkich streu 
przez państwa wrogie.g otujące się już do podziału 
między isiebie PotoJki J pobitej — ten rozumiał, że 
nic-maoz dla Polski innego zbawienia, jak: zes­
polić wszysilkie siły ducha i mięsni i uzbrój wv 
szy się w  dętemu mcyę rozpaczliwego męstwa 
runąć zwartą energią bojową na armię najezdnj,- 
czą.

0*i chwili, gdy bolszewicy przekroczyfi g ra­
nice etnograficzne Polski i przygotowali Tvarun„ 
ki pokoje we by je narzucić bez dyskus/i Polsce; 
jockioeześmo liczne na to, że zawrą pókjój z własną 
flftą rządu sov.ixk.i2go W Warszawie — od tej 
chtolH Stało cię ja.sn;m dla każdego, ze zatarg pT- 
swa - rosyjski rozwiąże się tylko przez zwycięski 
poryw oręża polskiego.

Aby zaś ten  p oryw  b ył istotn ie zw ycięsk i, po- 
trrebs b y ło  zaufania ze stron y  m as ludowych do  

/naczelnego dom/ódz .wa a im ii p o lsk ie', d o  je* sfer  
łd erow irczych . Potrzeba było w iary, że  sfery te 
i jmesy Judu oży w io n e j ą  jedjną m vś!ąj i  (jleunem dą- 

/ żeriem . Z aufania i  ta  w iara rzeczyw iśc  ® p rze-  
T.łkrły szereg i jannjl, z łożon o z ficrn>aqyt w szystk ich  
b. za to r ó w . T ę  sam ą ■yJjiajtfą' i t o  sa m o  zaufanie ż y ­
w ni/ p iz s y  luOc ws m iust i  w s i, ’ p ozosta łe ma ty ­
łach (armii.

I oto VT. chwili, gdy cala polityka kraju sku­
piam jatę —. f skupiać musiała pod grozą samo­
bójstwa — w jędrnym, skoordynowanym pory­
wie wojennym, gdy DSim obowi izkSem każdego 
publicysty było poryw ten mężnym, płomiennym 
słowem wzmacniać (lub milczećj zjawia się “jedy­
nie r-. irte i narodo w e1' haftło endecyi.

“Realne", l o  znaczy, że praca naczelnego do- 
wóćzłwu armii polskiej była w oczach endecyi 
nlerituna, jak też nierealne by ł/ nadzieje, pokła­
dano prz”.z cały naród *w tę pracę. Naród’ ufał ł 
■wierzył, że wspólnym; zjednoczeń-on wysiłkiem 
pcte»-a wroga i wvrzuci go z granic kraju. ’A 
oto endecya twierdzi: to nierealne. Możnaż sobie 
wyobrazić cięższy cios dla organizującego się czy­
nu zbrojnego? Możnaż skuteczniej szerzyć ćfofe- 
tyzm BbJdzić zapał; siać zwątpienie i jnieuiarę?

“ Narodowe". To znaczy, że praca wszystkich; 
tych którzy za jedyttą 1 wyłączne zadanie chwilj 
uznali wypędzenie *.roga z granic i w tym
kkrffltka działali, była “n,e narodow ą"; czy na­
wet “anty - narodową", czy „antypolską".

Logiczny stąd wniosek, że czynem “neroab- 
wtyir,' w  oczach endecyi byłoby ntoopieranis się 
pochodowi boiszewickiemu. rezygnacya z myślj 
wypędzenia z kraju armii sowiockiej, oddanie na­
jeźdźcy bez beju Warszawy, f

Na piarwsz/  rzut oka wniosek toki, wysnuty 
jedynie z (myśli, rzuconej nrzez dzienni karz:1 en. 
deckiego w [s?riykule wstępnym partyjnego orga­
nu. Wydawać się może zoyt p o t w o r n y m ;  aby 
go Utożsamiać z praktyczną polityką partyi, z 
oficyubaą działalnością Endecyi Chciałoby się wia- 
raye, as zdania? któro się  wym knęło dziennika/ao

j e j  w & d £ »
wi pudockiemu, było- tylko odruchowym refleksem 
tchórzostwa iwkary, i nastroju /.^ooozycyjnc-go";
gnieżozących s«ę oa  dawna wśród endecyi.

Ale ioie! Druga połowa zdania o fetorem mo^a, 
''jest uzupełnieniem pozytywnem negatywnej1: czę­
ści pierwszej. - “Nicnarodowej" i „rier&atoJj" po1 
iityce urzędowej Polski przeciwstawia się “jedy­
nie (realne i narodowe" ha-ło — ;pratow?nia“ 
Polski przez armię poznańską.

Niemr mczyrWścb ii kogo w Polsce; (me wy­
łączając najgłupszego endeka), ktoby istotnie a ic- 
rzył, że ochotnicza armia poznańska; choćb;, r.rs- 
wiadomoi jak liczna, mogła była w razie nicbea|>i«3- 
czeństwa uratować Polskę. Kilkadziesiąt tjtaęcy 
(w maj lepszym razie) wojska poznańskiego nie 
Stogłob/ naprawić Jklęttó, poniesionej przez armię; 
liczącą 'kilto^Lroet ysięcy.

Rezerwowa armia (pozna ńlsfea przeznaczona by­
ła nie dla ratowania Poisid, lecz dla ratowania 
endccyi. Rezerwiowa armia poznańska, (czy'i a r­
mia trzymana w rezerwS,e i przyglądająca się bez­
czynnie, jak enraia polska mocowała e ij z najaz- 
de) miała na celu w y z y s k a ć  s p o d z i e w a n ą  
i u p r a g n i o n ą  p r z e z  e n d e c y ę  k i  ę s k ę  ąr -  
t a l i  p o l s k i e j ,  by zagarnąć władzę dla endecyi. 
Klęska narodowa miała być ośrodkiem zwycię­
stwa endŁicłdego-. Poprzez upadek Warszawy i 
.rozgromienie annii poiskiej dążono.do satnoWiadz- 
itwoi'endzekiego na połaci ziemi polskiej, włączonej 
między państwo pjru&kie, czyhające na odwet na 
Roźścp i (pańsiwo sowieckie, czyhające na rozlew 
rewo-lueyi na Zachodzie.

Żeby rnlęezy tskiemi dwoma biegunami mogło 
powstać akiwat paóstewiso endeckie, zakrawa na 
figiel. Ale właśnie taki figiel mógł był służyć za 
podstawę “konsekwentnej" polityki endlecdaj; ka- 
pituiacyi b-zwzględnej przed bolszewikami, (vyi- 
nę tej kapitui-acyl przypisałoby skutkom rządów 
koalicyjnych), i również bezwzględnej uBegłości 
wobec ententy. Rozpocząłby się ziOty okies pa- 
iiowania eiidecyi. polityki, intryg międzyna-odioż- 
wych wespół z ę  migracyą ręekcyi rosyjsidej i 
przy współudziale reakcyi ogólno - euiopej ir.iej 
w celu odbudowania “ ładu i porządku" w  Eu­
ropie. , ;

Po klęsce Polski a “zwycięstwie" endecyi 
spodziewanoby się obudźmia “sumienna" reakeyi 
i skonsolidowania jej wysiłków. Sprawa odroaze- 
r ia  Posski znalazłaby się na iednsj łfnjft z dążeniem 
do (restiaifracyi rządów kapi tato ty cyna - millitaruych 
w całej Europie.

*# * *
Plany i nadzieje endecyi srodze zawiodły. 

Zgrzytając zębami z wściekłości zaczęto cię mścić 
za doznany zawód. Użyto jako narzędzia, gen. 
W eysrndą gdy. od tego są sprzymierzeńcy: że­
by się miało jakąś korzyść od m di v chwili Kry­
ty tznej. Skoro zwyciężyła Polska, a nie endecya; 
więc Seplęj przed ‘całym światem szkalować tę 
Polskę. lainłżSji przyznać si .̂ dc przegranej ende­
cy!. Nic t o ,^ S  podrywa d ę  autor ytet i po>vagę 
par.stwa, że cudzoziemcy z ,eJ>tej strony wyzy­
skują “opozycyę" endecyi wobec zwycięstwa pol­
skiego me niekorzyść PolsM (“przecież daliśmy 
Wam Wcygaudu!“ .v\. I aifeoćr.

Endecya ©ię mści... Mści się naNaczeln. Pań- 
s Łwn na rządzie koalicyjnym; na “ germaitoiiłach" 
i żydach. Rozpętano agitacyę “ u diołu" zapomo- 
v.Rcówf ) pr^sy; zaeomocą isYstematyeznie powta- 
rztnych oszczerstw: i brudnych insynuacyi zatru­
wa Isię dusze ciemnych mas; zapormocą oddanych 
sobie ludzi, szerzy się na pnw iuc/i system renre- 
yłyi i terom , mszcząc się w ten sposób czynnie 
za doznaną klęskę.

Nie udało się “uratować" Polski przez re- 
.zerwy pczneńfkia^ *rzeba ją pogrążyć w  odmęt 
anarenii, waik iant-ysamićlćiicih' 1 ikIa!;ovvych; arzeba 
wytworzyć sytuacyę, aoy panowmie ends-
cyi. która nie aosizto było db iskutku dzięki poraż­
ce bolszewików, wyrosło na podłożu rozprzęże­
nia wewnętrznego, zamętu powszechnego w kraju.

Dzięki łamu, że endecya jest partyą “naro­
dową", t . z. n i: reprezentuje żadnej kiesy społe­
cznej, e tean mniej klasy ekonomicznie n;ezbędnejj 
i twórczej, kcz jest tylko zlepkiem najrozmait­
szych klas społecznych o sprzecznych interesach 
i słabo zorgaiu2 'j\wanyeh — wpływ jej uwydatnia 
się tylko w chwilach zamętu; i (rozstroju. W i-a- 
zie skonsodidowani(a się stosunków, urtgui&‘va-

nia gLSpodaric* i rjcrmalnego rczwoju politycz1 ego, 
partya ta straciłaby racyę bytu, iu j też m us.ałabr 
zrazygnowiać z Sfzreg(c tytułu “narodowego^ i j>tać 
się  rlprezenzamką albo dogorywającej wielki! 
w k sn ości ziemskiej i w ielldego przemysłu, al­
bo ograniczyć się  do obrony interesów m jeszczan- 
atówć) ,T Sklepikarzy.

Dlatego też endecyz za w szelka cenę dążą7 eto 
uchwycenia władzy w  sw e ręce właśnie teraz, 
kiedy Dć; Polsce jesc chaos pulityczCty i gospodafr 
czy..fd -dy o.Szystko jest płynne r/Ieuchw ytne; kie­
dy mierna iaszcze korstytucyi demoicratycznej, anj 
przeprowadzonej refomry roinej, kiedy wszelkte 
ustawy jinają fjeszczu charpltter t. mczasowy.

K ędy s ię  m ów i o  ostatnjej fazie polityki eh 
deelriej, nie m ożna pominąć milczeniem osoby p. 
Dmowskiego, głów nego reżysena akcyi noznań- 
skiej. Cala .działalność p DraowSKiago z okresu  
przedwojennego i w  czasie wojny wykazywała  
debitnie, że n ie należy on  do ludzi &k”OiKnyeh; 
i że nie lubi trzwm.ać sję w  ustroniu.

Srodze przeto musiał czuć się zawiedzionym, 
gdy po “zwycięstwach" asa konferencyi paryskiej 
i po  odbyciu kuracyi algierskiej, taK cm odnego  
doznał prze jęcia ze strony rodanów w  stołecznem  
mieście W arszaw ie, m im o, iż stąd1 wybrano go 
ongi d& pierwszej Dumy K tóyjd d ^  0 w  zerzłym  
roku do pierwszego Sejmu Polski Niepodległej.

Nie w  sm ak poszła p. Dmowskiemu obojętność 
lodowato. W arszawy, nie rozgrzały g o  nawet “ba­
dania" stosunków  polskich, ob ._ycła  mu szybko 
rola lopozycyonlsty w  R. O, P). i jpon jknął do P o­
znania, by ram zaczerpnąć św ieżego powietrza 
dziewicze niepokalanego w  sw am  kołtuństwie en- 
dectwa poznańskiegio. Tam odnalazł w  sobie wo­
dza. odnaleźli też wodza 'ektom owaiiego‘endecy  
poznańscy. Harmonia była zupełna. Nie doszło  
niestety, do czynu W ie itie  zamierzenia zamarły 
w zarodku.

Od dziś p. Roimar Dm cwsk1 iest nietylko przy­
wódcą. najreakcyijniejSzej partyi w  Polsce, a le  
też hersztom bandy, który w  chwili najgroźniej­
szej dla bytu państwa, tworzył odrębną; “sw o­
ją" 'armię, przygotowywał “sw ój11'; endecki rząd; 
kładąc podwaliny pod “swoją", endecką Polskę.

—'P a n  R o m a n  D m o w s k i  w  c h w i l i  n a iK r y ty c z -
nlejiszej eutoJkuował się  do Poznania, albowiem  
tytko w  'tymi Piemicmch endeckim m*.>g‘ znaleść po­
le dla swej pracy.

Dziś po hankrucr.we imprezy poztianskjej p. 
Dmowskiemu nie pozostaje iiic innego, ,ak ew a­
kuować się  zupełnie poza granice Polski.

P Dmowski nie Dędzia iuż p^orozjem w  kram  
Własnym. Niech się  pociesza myślą, że łat-kawy los 
piozwolił jtOiU Inie doprowć Jzić do końca roli “zbaw ­
cy" ojczyzny. “Trybuna".

'  ---

Anglia „zakazuilh4' przyjm owania 
bsSszewsków.

KOPENHAGA. r Be,lin«ske Tidenda“ donosi: 
Fząd angielski zwrócił rządowi duńskiemu 
i szwedzkiemu uwagę na ewentualne nieprzy* 
jemności, na jakieby się mogły narazić, gdyby 
z ńnglii  wydaleni rosyjscy delegaci Kamiemew 
i Rrassin zosiali w Danii i Szwecj- przyjęci. 
Rz§d duński odpowiedział, żd uprzedził blitci- 
noroa, lż powrót do Danii nie jest m u dozwo­
lony. Także rząd szweuzki zabiom ł Litwino­
wowi pobytu w Szwecyi. Jedyme Norwegia 
zaprotestowała przeciw terru, albowiem Norwe­
gia m a w tern interes, ażeby nadmiar ry&, jaki 
m a z połowu, eftsportoU/EE do Rosyi, co na wy­
padek wydalenia bolszewików z kraju byłoby 
niemożli we

f • -r »■»--- I
KOPENHAGA Handlowa dełegacya rosyj­

ska, k łó ia  przeD yw ała w Norwegii opuściła 10. 
bm. C b rystyam ę. Dwaj członkowie tej delega- 
cyi pojechali przez Szwecyę do Niemiec, gdzie 
mają rozpocząć układy handlowe z organiza­
c jam i kupiecKiemi. \< ■

P o d p i s u j c i e  p o l s k ą  p o ż y s E k ^  p a ń s r t^ I
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„R'botnikL wa^zawski pisze:
Endecka „Gazeta Warszawska® uja\v»ia pla­

ny Narodowej Demokracyi. Uchytełyj przyjęta 
aa wiecu V? StoW. Rzemieślników Carześcian, 
stwierdzają, iż eadecy szykują się już zapełnić 
jawnie do zemaehn aa  Rząd obecny. WiaaaiBO- 
s ti jaiue aadrhodzą z jsrowircyi wykazują, iż 
mafia eadecka, skupiona w Lidze narodowej i 
jej rozgałęzieniach, organizuje się zbrojnie. Nie 
wszystkie knowania czarnych bolszewików z en 
decyi ujawnić dziś można. Niektóre jednak fanty 
z icb, ezir.łałncści podać należy do wiadomości 
pubiiczcej. A więc:

W niektórych oddziałach wojsKOWych endecy 
prowadzą usilną agitaeyę przeciwko Naczelnemu 
Dowództwu i Rządowi Witssa-Daszyńskiego, ‘wy­
suwając na kierownica Rządu uciekiniera z W ar­
szawy Romana DmcwSKiCgo-Airykańczyka. Za 
p rzy lład  służyć mogą rozruchy w C redzie 'eu, 
o którycn wspomina ostatni kom unikat M. S. 
Wojskowych. Ofiarą tagitscyi endeckiej padną 
żołnierze, którzy dali ss.ę uwieść łajdackiej agi- 
tucyi daiowszczyków. Moralni sprawcy smutnego 
tego zatścia ujdą zapewnie, cało

W  całym kraju endecy prowadzę usilną agi­
tac ję  za daiszem organizowaniem Straży Oby­
watelskiej, która ma w a lcz y ć  na froncie wewnę­
trznym, to znaczy pizeciwa® chłopom i robotni 
kom. Znane nam  są wypadki takich wystąpień. 
„Glos RadomskiN oj-gan endecki w Nr. 94 pisze, 
iź puajmHi.jsza choeby liczebhie banda zorgani­
zowana, może narzucie swą wolę przygniatającej 
więksiośei, o ile la  większość nie D osiada orga- 
n;zacyi“ To też endecy organizują bandy Straży 
Obywatelskiej, chc$c'przy jej pomeey terwryzs* 
-wae masy ludowe kom ndam anii Siraży Oby­
watelskiej są wybitni endecy: Stanisław Popow- 
ski (Sokół, b rał udział w zam acha sta­
nu  D3 Rząd ludowy), Karol Nosfciewicz, kazi-

z a m i a r y *
mierz Fudakowski (przedstawiciel wojujących 
obiizarników ze Związku Ziemian), Edward Ws- 
gaer z Łodzi (znany reakeyonirta) i inni tyleż 
warci co i o*d.

Ostatnie zajścia ze Strażą Obywatelską w 
Warszawie stwierdzają dowodnie, iż jest to uzbro­
jona benówka endecka W jednym z tfiiaśt Mało­
polski, w Rzeszowie, wykryto wie'kie składy 
broni i am unicji, chowane przez endeków w lo­
kalu endeckiej Gbr*ny Naiedowej. Ujawniono 
karabiny, granaty ręczne, naboje i t. p.

W  Warszaw** w ostatnich dniach odbyło su; 
zebranie poutne endeków, na który ad zdeeyds- 
waao skupieaie wszystkich sił endeckich w or- 
gamzacyi „Sokoła". Endecy powiadają: „niech 
socjaliści idą się bić na front, my zostaniemy 
w kraju, by utrzymywać w ryzaca robotników 
i chłopów". V

Cały szereg endeków wstępuje do żendanue- 
ryi. W  uchwałach wieców swoich, skierowanych 
przeciw Rządowi, piszą, iż „socyauści i ich przy­
jaciele, którzy dorwfch aię do władzy, szerzą a- 
aarchię, przewrót i koruncję", .wzywają c&iy 
naród polski do pogotowia przeciw knującej się 
zdradzie, którą należy stłum ić siłą" i nawołują 
„ogół do walki, która Dy pod dzieitjszcmi socya- 
listycznemi rządarsi uzyskała dla Polaków bo­
daj równouprawnienie z obcoplemieńcamf i zdraj­
cami".

Jeist to jaw ne nawoływanie do buntu zLroj- 
n go przeciw obecnemu Rządowi, przygotowy­
wanie opmii publicznej de mającego się dokonać 
zamachu.

W  związku z tem. przygotowaniami prowa­
dzono są wywiady o wybitnych członkach na­
szej partyi, którzy T^ają być unieszkodliwieni 
radykalnie. Dokonywa lali endeckie biuro wy­
wiadowcze.

Lus? rn s y js ii m a ju ż  dosyć, w o jn y .
GDAŃSK. 17. września. (p.ut.) Tutejszo pi­

sma niemiecki*, detóosżą ż Moskwy, że w wy­
nurzeniach prasy sowieckiej ® obecnem poło­
żeniu w Polsce, zaznaczają we dwa kierunki. 
Pierwszy usiłuje przedstawić fticeowedzenia ar­
mii bolszewickiej jako przejściowe. Trocki mię­
dzy innym i tsw iaaczyi, iż przyczyną klęski ar­
mii bolszewickiej jest wyłącznie fałszywa tak­
tyka dowódców. W dalszym cią^u wskazuje 
Trocki na przygotowania bolszewików eo no­
wej ofenzywy, na ogólną mob.laz&cyę hd.

Drugi kierunek wskazuje, iż obecne położe­
nie na froncie iest bardzo poważne. Trocki 
w innym artykule twierdzi, że arm ia czeiwana 
jest zdania, iż lud (116 chce ferać uduałU 
to tsejdie

Lud rosyjsai — pisze Trecki, zaisi się prze­
konać, iż w ćh wili, gdy arm ia eŻerWóPA po­
niesie klęski, Rosya sowiecka znajdcie się w *h- 
i.czu katastrofy. Również i Radek uarzeua |ia 
bierne sachswaniei się ludu rosyjskiego cc 3flj- 
“ie polsko-rosyjsk iej, zarzuca, iż lud  Hic me 
■czurn.e, źc od wyniJŁu ■wsjay zależeć bfdUe ios 
Rosyi sowieckiej.

inao pistaa rosyjskie piszą, że arm ia p®iska 
przedstawia o wiele więksże n»tb-„zi i .ezeistwo 
aniźel1 a r m a  dawnych antiDolszewick^h gene­
rałów Judeshcza, Denikiiia i KiTezaka. Żełute z 
polski w pTSćciW stawieniu do io ln ier/y  wspo­
m nianych trrcck generałów jest (niedostępny 
dla propagandy bolszewickiej, gdyż góruje w tim 
silne uczucie pntryotyzmu.

ich endeckie biuro wy

Z  kraniki strijskicj.
Jeszcze 21 sierpnia poruszyliśmy sprawę ka- 

zrnsnieznika Aucha i lokatora jego kraw ca Schera. 
Aucia zbrutulizował lokatora swego, pobił, wyła­
mał okna i drzwi w stiieszkaniu i przy pomocy 
mejaidega Stefa porozbiŁtał piece.

kni sąd tutejszy, am  starosiwo nie uważają 
się za kompetentne, by wykroczyć z urzędu w tę 
sprawę — "magistrat tutejszy, do którego zwró­
ci/a się tut. „Ochrona lok&terow" w tej spra s*ie 
pi zez zastęncę kosatsarza rząd. p ipż. Dziekoń- 
bkiego p® oglądnięciu „zbożnego dzieła" (zbuizo- 
nege mieszkania) Aucas — oświadczył, że nie 
Bioże pelecić A u.how i odrestaurowania, gaj7ż 
m agistrat naraziłby oię na koszta

Powstaje pytanie gdzie p. Dziekenski wyczy­
tał, albo ©d którego praw nika się dowiedział, 

Magistrat biorący w obronę łokatora płaci 
aosr.ta kamienicznikowi.

Byłoby ws?„azaktm. aoj p. Dziekoński jako 
m żyrier zajął się kwestyą restauracyi pieców i 
okien — a orzeczenia prawnicze pozostawił za­
wodowym prawnikom.

Na wszelki wypadek jam komissrz rządowy 
ma obowiązek w 'm yśl obowiązujących postano­
wień wziąść w obronę słabego lokatora wobec 
(widocznie) przemożnych wpływów7 nieludzkiego 
katnieniczKika.

Wzywamy tedy m agistrat do zrobienia po­
rządku ty tej sprawie I

Sprawy tej na wszelki wypadek z oka nie 
.puścimy. G.

I

W yp u s zc ze n ia  In te rn o w a n yc h  ,  
h m  dawców.

Jak donosi „Naprzód" delegat g*aeralny di 
iłecki, wysłał wczorąi do krakowskiego DOG 
legraficzue polecenie wypuszczania na wolność 
•a Maksymiliana Seinlelda, adwokata ze Sfa- 
sławowa, internowanego w Dąbiu, ja t  o też 
sz' stkich innych bundowców z  Małopolski 
ichodzących, a internowanych w Dąbiu, o ile 
•zeciu nim  nie toczy się śledztwo sądowe.

Hlndenburg' przestrzega FranóyQ.
BERLIN. W  rozmowie z korespondentem 

pewnej Agescyi amerykańskiej oświadczył Hin- 
denburg, ż t bezcelowe są dysnusye O możliwo­
ść, wydania nowej wojny ze strony hiemioe. 
Niemcy bowiem — zdausem Mindenburga — 
nie posiadają nawet dohatecznei i?osci wojska 
dia utrzym ania ładu  -wewnątrz kraju. Trzsba- 
by całych miesięcy7 dla przygotowania nowej 
wojny. A czy pan sądzi — pyta Hiadenburg, 
że F rancja  w tym czasie siedziałaby z założo­
nemu rękoma ̂

lan a  rzecz — czy Niemej7 potrzebują wol­
ska NirWiem. — mówił Hiudenburg — jakiś 
są zamiary Moskwy względem Niemiec sądzę 
jednakowoż, że leży w  in teresie  tafr Miemiee 
isk  i F ra ics i na wszelki wypauek uisbrcić się  
Możliwe, że rząd sowiecki szczerze mówi o swej 
neutralności, ale jeżeli mu s ię  uda es Fsiem* 
ezsch  ro jjfw sd zie  tę sam ą soce.eciłą fe r n ę  
rsądu, u takim razie  boiszetnizm  z  csszelką  
pe& urścią rozciągnie s ię  i na fra n ey ę

O poiityce wewuętrzŁcj N iea. lec IlindenJurg  
irówić me chciał.

R o w y  r z ą d  e s e s f u .
PRAGA. 17. września. B K (Pat.) Cz. B. P. 

donusi' Prezydent republikt zi.E*,ano«ał nowy 
gaLintt a m ianow icie: m inistrem spraw wewu. 
prezydenta adm (Mistracyi p»Lt. Moraw Bzer* 
tieęjO, którem u pewierzył zarażona przewodni* 
ćtwfi w radzie ministrów, ministrem  obrony 
krajowej generała Hutara, m inisirera poczt i te 
legralew Dr. Fatka, ministrem rolnictwa Dr. 
Brdlika, fcaitmtrem kolei Dr. Burgera, ministrem 
opieki społecznej prof. Dr. Grubera, ministrem 
dia ujednostajnienia ustawodawstwa Dr. Fsj- 
nora, toia. aprowizacyi Dr. Pruse,, min. spraw 
zdrowotnych Di7. Pro ihaskę, min. spraw zagr. 
Dr. Bentscha, min. Skarbu Dr. Euglischa, min. 
szkolnictwa prof. Dr. Susta min sprawiedliwo­
ści Dr, Powelkę, min. handlu  Dr Hotoweca

Wiadśmoś&i o Poiasa^h na S yb srji.
Zawiadamiam, że pp. Jan  Zakrzewski, Bo­

gusław Karaś, Zajączkowski Tadeusz, Waraay- 
lewicz Rudeif, Szsrbot Jaa , Kassoiik Jósef, 
Wojciechowski Józef, Łazor W ładysław, Stopka 
Aleksander, Garmk Stanisław, Petroiewiez feo- 
łesław, Dolińsk- Marcin i Bernaczek. Karsi, 
wrzięcx do niewoli rosyjskiej w europejskiej woj­
nie, znajdują się obecnie naSj ber y i  w misźsie 
Omsku i zatrudaieui jako siły kanceisrjjne  
w Omskim guberniamem Urzędzia ewakuacyj­
nym jeńców, wygnańców i robotników. Jan  
Stolarczyk, maszynista kolejowy ze Stryja, wzię­
ty z Pizemyśla. mieszka na Syberyi w irtjsku .

U ż s z y c k  wiadomości udoieli Ł EL. AdJftini- 
stracya „Dzieaiilka Ludowego71.

s p o r t u

KRAKÓW (20 p. p.) — LW ÓW  (i«  p. p.)
W Eiadzielę 19. września odbę©-ie śję w par­

ku Tow. Zabaw ruchowych (za rogatką syryj­
ską) tnatch footbailowj7 powyższy cli flrnAyn. 
Początek o godz nie 4 popoł. Zawady budzą 
w sferach sportowych żywo zaiatersaowanie. 
Drużyna krakowska, w skład kiórej wenodzą 
na.lepsi gracze „Cracovii“ i „Wisły-* pokonały 
w bieżącym sezonie Wisłę, M-ikkafei i Jutrzen­
kę W Krakowie, a grająe w z e s z ły m  sezonie we 
Lwowie pozostawiły s«>kie najlepsze wraże­
nie. Smisło można drużyłię tę w jej obecnym 
składzie zaliczyć (do najlenszych drużyn w Pol­
sce. Drużyna lwowska, która {hanu* do niedriel- 
nych zarodów  w wzmocnionym składzie Ko­
dzie też nielada przrciw7nikieiH.

W sobotę IB września rozegia się na boi­
sku „Pogoni** Baon wartowniczy m atek z 2© Dp. 
Początek o godz. 4 pop.

P r e z y d e n t  r e p u b l i k i  f r a n c u s k ie ]  e ie ż k o  
e h o ™ .

FRANKFURT nad Menem, 15 wrześni1’. Stnn 
zdrowia prezydenta Desc-hanela niespodziewanie 
pogorszył się znacznie. W  politycznych kołdoh 
panuje przekonanie, ze nieuniknione są w nie­
dalekim czasie nowe wybory na prezydenta Re- 
puujiki-



8 „DZIENNIK LUDOWY Nr. 233 t

ł - M„ R E I \ T A I S z %  ] V » B

Kawiarnia i restanrarya przy,111. Trzeciego Maja i. 12.
Q  3 3 2 s i ś  o t ^ r a r c i o  s e z o n u  H

(oo odnow icfiU i,)

Min .nie M iii muzyki woiskowei 0  fcaisis mksśtm taMteWna*
IV £ t} w s p  a n i a l s i j y  w e =  L .v * .'o v » ie  k o m  f o r t .

K in o te a tr!
is»unM»-.u 3SdUke»juai_«słiLa. X r>„

ą j f r t  d a i ś

N iezw ykły se n sacy jno - 
aw an tu rn iezy  d r a m a t  

w  5 a f ta c h .

U zu p e łu k m e  p ro g ram u  
arcyYi-ssole.

O G Ł  O S Z E N U L

p>Sifi j,r. l w o w s k a
r w  W i Ł t J  parowa far- 
biarnia : pralnia chemiczna 
Maryi Z tuńczyk i Ja sa  Ga- 
w rońskhgo — Lwów, Króla 
Leszczyńskiego i. 9. boczna 
Gródec iiei -  p r z y j m u j e

wrcsi'.*kii£o 
L eszcjy<iskica „ .. , .
Gródec dej — p r z y j m u j e  
wszelką gardaiobę do far-

i rh,»rnirvntfk m
czysiczan  ia

miczne^o 
217

K j L i K s i r s
n a  p o se ć ę  
k ie row n ika  

k o a ia m u  stolarzy -ozpisuje 
Rada nadzorcza. Zgłoszeń a 
wn©*<ć należy na ręce tow. 
Sochy przy ul. Pieszej i. 2

Cisaka do roznosze­
nia gazet po 

szukujc Biuro ogłoszeń 
Buchstaba Legionów 21.

Z £ s i b i * r a o
portieTeserwong skazany
w prftjeździe tramv/. K--Lk 
z dworca głównego ząwie- 
rająey legitymacyę i doku 
nsenla, wojskowe na nazwi­
sko Kucharskiego Jakóba 
proszę łaskawego znalazcy 
o zwrot tychże dokumentów 
?a wynagrodzę sieni 1900 Wlk- 
do Wo skowej Pabr. wozow 
Jazow ska 2l.

młoda przybią 
kały się w po- 

riedzałfck, Do odebrania 
Syghiówka wielka, pod lasem 
u Dsmpniuka 1. 173.

Pom ieszkaale
składająca sit, z I lub 2 
pekc i kuchnt z komfortem 
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo. bliższa wiadomość 
w sklepie J. C rubera ul. 
Sykstusie* ó.

t i i ł a i M  przerabia, farbuje 
r U l . . a  chemicznie, kupuje 
i przyjmuje do komisowej 
sprzedaży Władysław Solik, 
obecnie Lwów, ul. Chorąż- 
czyzry 5, drugie piętro róg 
Akademickiej.

f  f i i t ł rn  męskie z dzikich 
i u L ity kopj okazyjnie do 
sprzedania, ulica k ,ó 'ow ej 
Jadwigi 25, i. p drzwi Nr. *„ 
przez -aly dzień.

Pnfimąą szycie
damskich sukiefi, bluzek, 
kosryumów i t. d. tak nowe 
iakoteż przeróbki oraz bie­
liznę dam ską i m ęską po 
bardzo n i s k i c h cenach — 
ui, św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
na prawo).

Damskto^fijf;
iusze, hurtownie i częściowo, 
stare przeiabiam na naj­

nowsze fasony 
Tworzyja sisSsi 

gen zjpt. p arwszej parowej 
mbryki Tow. K aselusznikó* 
składnica Lwów c:cielna 8. 
gmach Izby Rękodzielniczej.

Dwóoli - blacharzy
zdolnych poszukuje firma 
Cwenarski Stanisław, Lwów, 
Staszica 5. Chłopaków tylko 
polskich przyjm.e do nauki 
ż umieszczeniem w bursie

Udzielam „jg&Ł
francuskie, niemierkic i 
szkolne Kappaporta 9, II. p, 
iłowska. , 7—3

CH0KOBT weneryczne, skórne, zastarzała — 
iaczy s p o o j .  a  d s t f i  < 2 r .

3rt® l’ti30M C , Hilm aL CŁł«B>-tsrci. 1. l l ,
Wsfe®i kiwaniu pi«jxaraću Nea Saiysrs.-nu tyiko przed- 
poła ~'ea . 372—26

r a r  BBYSfiB RiUUOSTi

T U T tt l  I  B IB U ŁK I C r tA B E T O W E
n jlenszej jakości do nabycia w fabrye:
J. i N. P EI* Ł M p T T E R Ó W

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

Pow ołującym  się na to  og ło szen ie  SO°/0 r*balu .

perłow y praw . „D ostała" \ o  m ycia tw arzy, 
c u d o w n i e  u p ięk sza  cerę.

" a b  ł  j& .  i ś r
pasy  m e n s t r u a c y j n e  (m iesięczne) o ia z

w kłady do tychże p o leca  B 9

Ooin hatid low y  fe£». I ‘- ' 'H 3 2 3 E 3 3 r i . j a .
Lwów, S ykstu ska  7.

Męskie, damski; f dziecinne k ap eta
p z e r  a  b i a  n a  n a jn o w sze  fasony , 15—15 
p ie w szo rzę d aa  p raco w n ia  kape luszy

J i K t e A  B l f t t A
L w ó w  — Rynek 14. (na 1. p ię trze).

Kościół demokratyczny 
W imię krzyża . . . . .
Lutnik ro b o tn ic z a ..............................
W kwesty-' wyciioeźctwa rob- polsk.

do Francyi 
Z dziejów prasy socyalistycznej 
Jesus i Judasz . . . . . . . .
Śmieszne histerie . . . . . . .
P row okator . .  .............................
L Burzliwej doby  ....................   .
Ciernie Ś lą s k i e ....................................
J-ocyadzacya 1 Rady Robotnicze. . 
Rady Fabryczne i Związki Zawodowe 
Quo vadls Polsko ? • , . .
Demokracya Kościuszkowska . . 
Kalendarz uudowy z  r- 1920 . .
Sprawozdanie Kom. Cantr. Klas.

Z. Zawód.........................................
Rocznik Spółdzielczy Z. R S. S. . 
ja k  założyć rob. stow. spożywców 
Społeczne znaczenie rob. inst. gosp. 
Gd przewrotu listopadowej,o - . 
Spra ozd z pierwszego Kongresu

Klas. Z. Z? w od. -.........................
Zasady komunizmu - . .
Historya rewolucyi francuskiej . . 
Historya komuny paiy»kiej
C  mięuzynaród w c e ..........................
G ork j o Rewolucyi bf‘lszev ickiej
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DO NABYCiA r

w Ladokfra Io w . Wy^awfticzem
U ó w /d . Sykstcska 21.

jo«o*ŁtTorcx.x'wjł a -jE*ag*
Ś W I E R Z B Y

■w -̂Sa i(ę>yc.,*a_q,o«b Jaun-.O !u r o i i t< r  a _  a itr n

M A S 6  D r. H E L M  E R IC H A
CENA: 10 Wk., 23 Mk 1 30 Mk.
RIYDŁO Dt. TSCD ■ 7 Mk. ,i
ZIOMKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk,

jr E S ^ ^ I C S r  S3EKŁ.A2D i  ' W Y i H O B

mu lM f f l  III . u  U B ł

5g^.3EC 3Ł.ja 3 0

l l : a  A n t c n i a p  B iiim e n fa ld a
CJdcrotiy ł.kórw. s łi co«. Kosmety- 
tta lekcja it. Cłi&ratsy 
RftMfgan. Lampy kwarcowe. Dwrsoa- 
wallzacya. Eudoskopia Diates .-nia.

Lwś̂ , kismciiiyss Mliii lisfeił StfclrŁ

H M N Ę K N I E J S Z E  ‘- K A P E L U S Z E
d a m s k  e, m ę s k i ę  i d z i e c i n n e g o  cenach 

fabrycznncb poleca:
I -S Z A  K R a j O W A  F A B S Y S A  K A P E L U S Z Y

K J S 2 L F I  m i m W f t t m
X a - w ó - w p B a l o n o w a  3 .

Wszelkie przeróbki damsk e i raeskie wykonuje 
na najnowsze formy bardzo starannie.

K  O d  i ' o k u .  1 8 D O  i s - f c ia . i e - j a ł .o y  1 j 
H A K 3 B L  J 1 E B B A T Y  i  K A  W Y  |

E D M U N D A  B i E O L A
wo„woi.ne, -a l.aEt -3

i poleca

H E R B A T Ę  A S f i l E L S S Ą
vi najpi-rednieisłycli iałunl<ar'i.

OlafeTyaily *i£ auiirsBa
głównie dla ludu i robotników w denie 
oń 50 do lóO Mk- oraz koce w cenie
od 120 Mk. do nabycia 1 w magazynach

Biura surowców 102-6

Izby itandiowijipenrystowej
w e  L w o w ie  —  u l .  B o u r l a r d a  5 .

miedzy godz. 9—1 i 3—6 popoł.

TEATR STYLOWY£ !®Sfl Tajemnica siarego młyna.; prograr

■ ■ «■ r ■ Xod 17. do 20. w z s ś n ia  b. r. sen sacy jn y  d ram ąf pod tytułom : OoborOWG

u z u ^ s e l ^ s m f e  
pregraiTiu

P r z e p a i s f & i

i wszelkie inns drufii roojsriowe
'vykonuje drukarnia

Igis. Ja g g e ra  we Lwowie
Zarż. necz. *cd. 1 rcdjkUa odpowiedzialny: JAN SZCZYJREK.

ul Syfistaska &J,
DnJoem A. Goldmana we Lwow‘e, SykstuJta IŁ


